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t» U uu; A. Oppelik, Wollzeile 29; — w Paryżu 
:• ..,yg, Belgię i Anglię) pułkownik Winc. Racz-
. , Faubourg Poissonifere 33, wreszcie wszystkie

urzędy pocztowe w kraju i za granicą.
Upras-a się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi­

sanie n . wiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da­
wnej opaski drukowanej z adresem.

P re n u m era ta  liczy się od każdego pierwszego 
dnia mie ląca.

j^ p p re n u m e ra tę  najdogodniej przesyłać prze- 
k»xeo> pooztowym.

Cena Gzem,1* za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Kraków 3  stycznia.
W artykułach świątecznych i noworocznych 

{•rasy wiedeńskiej i berlińskiej mniej spotyka 
sio zw kłych banalności w życzeniach przy 
ozpoermającym się roku, niż to dawniej by­

wało. T3o też dziennikarstwo liberalne choć 
.obi : pać frazesy o miłości humanitarnej, 
nie zwiastuje tym razem pokoju, ale głosi 
wojnę, wojnę nie krwawą, niemniej jednak za 
ciętą, mającą wstrząsnąć spółeczność do głębi 
rozerwać węzły} na jakich porządek mo- 

ię wspierał, sięgając do najwyższych 
z-;.:.'1 eń religijnych i filozoficznych świata. 
Wojna państwa przeciw kościołowi, humani- 
taryznvi przeciw chrześciaństwu, nowożytnej 
cywilizacyi przeciw wiekuistym zasadom wia­
ry, -aatycznego liberalizmu i despotyzmu 
bezv,y-naniowego przeciw wolności sumienia 
i tolerancyi religijnej: oto temat, który słu­
żył Za tło szumnym przeglądom ubiegłego 
roku i zapowiedziom na rok przyszły.

Don ikąd jeszcze trwał indyferentyzm reli­
gijny w obozie racyonalistycznym, rzadko któ­
ry dziennik miał zwyczaj zapisywania dłuż 
szyiv: artykułem daty Bożego Narodzenia
a przeglądy noworoczne wystarczały na obra­
chunek ogólny. W tym roku najbardziej bez­
wyznaniowe pisma nie pominęły pamiątki Na 
rodzenia Chrystusa Pana, ale na to aby ją 
znieważać bluźnierstwy, aby zatwierdzić swą 
niewiarę, przedstawiając Chrześciaństwo jako 
dzieło ludzkie, aby krzywić jego zasady, urą 
gai mu i zapowiadać bliski upadek. Bilans 
noworoczny układano także wyłącznie na tych 
dany cl z obrachunku z Chrześciaństwem

wszystko obracało się jedynie około kwestyi 
religijnej, jak gdyby w r. 1874 przygotowy­
wano się do ostatniego przeciw Kościołowi 
szturmu, mającego zatknąć w miejsce krzyża 
zwycięskie godła wszechwładzy państwa.

Głosy podobne w Berlinie, to rzecz natu­
ralna. Zbudowano tam już ołtarze dla bożka 
państwowego, a jego arcykapłan ks. Bismark 
rozpoczął walkę na całej linii i prowadzi 
hufce rewolucyjno - liberalne przeciw instytucyi 
kościoła. Mimo napomnień i doświadczeń z hi- 
storyi czerpanych, cofnąć się już nie może, 
poświęca, jak świeżo sam wyznał, przeko­
nania osobiste wyrokom owego bożyszcza —  
idei państwa. Taką jest natura ludzka i taką 
konsekweneya obłędu, że w półdrogi nie za­
trzymuje się, zwłaszcza, gdy go własna siła u- 
paja.

Tego upojenia się siłą nie może być po­
dobno w Austryi, a jednak obłęd równie 
gwałtownie objawia się w prasie wiedeńskiej. 
Zdawałoby się, czytając noworoczne elukubra- 
cye tamecznego dziennikarstwa, że Austrya nie­
ma innego nieprzyjaciela okrom kościoła kato­
lickiego i jego naczelnika Piusa IX; że ża­
dne nie zagraża monarchii niebezpieczeństwo, 
okrom fanatyzmu ultramontanów i oporu 
biskupów z klerem, że nie można życzyć jej ża­
dnej większej pomyślności jak ustaw konfe­
syjnych pruskich. Wprawdzie, sporów religij 
nych mimo naruszenia konkordatu niema do­
tąd w Austryi; zdarza się niekiedy, że mię­
dzy opozycyą polityczną są także i ultramon- 
tanie, ale ludność katolicka wszystkich pro 
wincyj wraz z swymi pasterzami składa usta­
wiczne dowody swej niezachwianej dla tronu 
wierności, wszystkie wyznania żyją w pań­
stwie w zgodzie, nader rzadkie są spory wła­
dzy świeckiej z władzą duchowną. Mimo to 
jednak, a może właśnie dla tego spokoju re 
ligijnego uderzają wszystkie organa pobud­
kę wojenną.

Nie o państwo tu zatem chodzi, jeśli pod 
tern nieokreślonem słowem mamy rozumieć 
monarchię austryacką, bo Austrya na wal­
ce religijnej, na tej wewnętrznej burzy ucier­
pieć tylko może, a żaden interes polityczny 
za nią nie przemawia. Lecz państwo w dzi- 
siejszem znaczeniu, to nie Austrya lub Prusy, 
to nie rząd z monarchą na czele, to nie 
spółeczność nawet w polityczne ujęta granice 
i formy —  to abstrakeya, to nowożytny myt 
spłodzony z rewelucyi i racyonalizmu, który 
ma pochłonąć w sobie społeczność chrześci­
jańską, a zwaliwszy ołtarze, pogrzebać także 
trony. Dla tej to abstrakcyi, tego mytu, 
który niczem innem nie jest, jak apparatem

siły, bo stosownie do siły jaką rozporządza, 
zwiększa się lub zmniejsza, rozszerza to co zowie 
swemi prawami, lub je kurczy, dla takiego to 
tak zwanego „państwa11 wynajduje prasa wie­
deńska „prawa pierwotne11 (Urrechte). Co za 
prawa „pierwotne"? Czy prawa spółeczności? 
Więc państwo już pochłonęło spółeczność i jej 
prawa za swoje pierwotne uważa? Czy mają 
to być prawa ludzkości? Więc państwo chce 
zastąpić ludzkość a nie chce religii. Historya 
jednak wskazuje, że jest coś gorszego od po­
gaństwa, jest ludzkość, która puściła wo­
dze namiętnościom; a czemże innem byłoby 
państwo bezwyznaniowe, takie państwo, któ­
rego prawa pierwotne chce zapewnić prasa 
wiedeńska, i to najwyższem jej dla Austryi 
życzeniem.

Dla zapewnienia owych mniemanych praw 
„pierwotnych11 państwa, zapowiadają jednym 
chórem dzienniki wiedeńskie na rok 1874 no­
wą kampanię ustawodawstwa bezwyznaniowe­
go. Jedne wykradają tajemnicę gabinetu, jak 
daleko rząd zamierza iść w reformach; inne 
oskarżają go z góry, że niedość jest stanow­
czym, zapowiadają opozycyę i chciałyby wyr­
wać ministerstwu inieyatywę na korzyść stron­
nictwa. Używają tu pozoru, jakoby chodziło
0 zapełnienie tak zwanych „luk" ustawodaw­
czych, jakie pozostały po zerwaniu konkorda­
tu. Zapewne, że jednostronne zerwanie kon­
kordatu zostawiło próżnię i liczne sprzeczno­
ści, zwłaszcza dotkliwe dla episkopatu i du­
chowieństwa, które dziś nie ma podstawy do 
rozróżnienia, co się zgadza z zawarowanemi 
prawami kościoła i przyznanemi ustępstwami 
dla państwa, a co przekracza granicę, jaką 
konkordat oznaczał. Lecz ta niepewność mo­
głaby tylko być usuniętą na drodze ponownych 
układów z Rzymem. Ale o tem nie ma na­
turalnie mowy, chociaż dobrze wiadomo, jak 
konkordaty bywają elastyczne, jak Stolica Śta 
starała się zawsze pojednawcze znaleźć wyj­
ście, zapewniające prawa kościoła nawet tam 
gdzie, jak we Francyi, reformy bardzo libe­
ralne były zaprowadzone, lub jak w Rosyi 
bezwzględność rządu dowiedzioną.

Celem życzeń dzienników wiedeńskich są 
ustawy pruskie, ale na pierwszem miejscu sta­
wiają obowiązkowe śluby cywilne, powtarza­
jąc, że przeciw tej reformie katolicy nic mieć 
nie mogą. Pisaliśmy już, że obowiązkowe ślu­
by cywilne łatwiej pogodzić się dadzą z uczu­
ciem katolickiem niż śluby cywilne z konie­
czności (Nothcivilehe), że państwo może żądać 
w uchwale zawarcia umowy ślubnej cywilnej
1 przywiązać do tego aktu następstwa prawne, 
wreszcie, że ustawa o ślubie cywilnym może

być przeprowadzoną bez naruszenia praw du­
chowieństwa. Wszak we Francyi i wszędzie 
gdzie istniał kodeks napoleoński, owa czynność 
biórokratyczna mera nie krzyżowała się w ni­
czem z aktem sakramentalnym udzielanym w 
kościele. Lecz na to nie trzeba, aby ustawa 
wzbraniała duchownemu udzielania ślubu ko­
ścielnego bez poprzedniego ślubu cywilnego. 
Takie polecenie mógłby duchowny tylko od 
władzy duchownej otrzymać; władza świecka 
przekracza tu swój zakres i wdziera się na 
pole religijne, bo sakramentalne. Lecz libera­
lizm nie może się obywać bez zakązu. Więc 
udzielenie Sakramentu ma być zawisłem od 
pozwolenia władzy świeckiej; przeszkodą zaś 
nie zawady kanoniczne, lecz przepisy policyj­
ne. Ustawa Rady państwa o Nothcivilehe wy­
wierała nacisk na księdza na wypadek prze­
szkód kanonicznych; ustawa o ślubach cywil­
nych obowiązkowych wzbraniałaby udzielania 
Sakramentu bez dopełnienia warunku władzą 
świecką nałożonego. W ten to sposób poj­
muje liberalizm rozdział państwa od ko­
ścioła....

Lecz dosyć o tym przedmiocie, który, o ile 
się zdaje, nie leży w programie przedłożeń 
konfesyjnych, jakie dla Rady państwa gotuje 
ministerstwo. Podnieśliśmy go tylko, aby wska­
zać na smutne objawy, które nawet przy ar­
tykułach noworocznych w organach stronnictwa 
wszechwładnego w Radzie państwa się ukazu­
ją. Myślałby kto, że dość zaprowadzić śluby 
cywilne obowiązkowe w Austryi, aby monar­
chia stała się eldoradem pomyślności i potęgi. 
O krachu nawet mowy nie będzie. Dla czegóż 
z pominięciem rzeczywistych i naglących po­
trzeb państwa, tę jedną ustaw wyznaniowych 
stronę wysuwają dzienniki, i to w imie praw 
„pierwotnych" państwa? Bo powtórzmy, nie o 
państwo rzeczywiste, o Austryę im chodzi; nie 
o spółeczność, bo tej większość niezmierna jest 
katolicką, wierzącą, obyć się może bez ślubów 
cywilnych, ale się nie obywa bez Sakramentu 
małżeństwa. Lecz chodzi im o państwo, które 
jest zapewne dawną ideą, dziś jednak w no­
woczesny liberalizm tak wcieloną, że walcząc 
o owe prawa dla państwa, ma on przekonanie, że 
dla siebie je zdobywa. Zapowiada więc walkę 
z kościołem, bo wie, że dopiero z jego upad­
kiem zdołałby ze spółeczności zedrzeć cechę 
stojącą na zawadzie bałwochwalstwu, do któ­
rego dąży. Kościół broni cywilizaćyi chrześci­
jańskiej i dla tego wątpić nie możemy o je, 
zwycięstwie nad liberalizmem.

KORESPONBENCYA „CZASU!1

Brzesko 1 stycznia.

(K . R )  W artykule wstępnym Czasu z dnia 
dzisiejszego zwróciliście znowu uwagę na ujemne 
skutki rozdziału przez ustawę zachowanego na gmi­
ny i obszary dworskie kraju naszego. Przypomi­
nanie wasze Sejmowi krajowemu wadliwości usta­
wy w tej mierze zasługuje na uznanie ogólne. Wa­
dliwość tę przedstawiła Wydziałowi krajowemu 
także i Rada powiatowa w Brzesku w sprawozda­
niu, uchwalonem na wniosek Wydziału tutejszego 
przed dwoma jeszcze laty, bo na posiedzeniu w 
dniu 21 grudnia 1871 roku odbytem, gdy Wydział 
crajowy okólnikiem z dnia 26 lipca 1871 r. 1. 7,211 
udzielił wszystkim Wydziałom powiatowym zarys 
nowego podziału kraju na starostwa i sądy po­
wiatowe, zarys wypracowany przez Komisyę zło­
żoną z delegatów c. k. Namiestnictwa, Wydziału 
krajowego i c. k. Sądów krajowych wyższych we 
Lwowie i Krakowie i gdy zażądał od wszystkich 
Rad powiatowych zdania o tymże zarysie. Rada 
powiatowa w Brzesku przedstawiła wówczas zda­
nie następujące:

„Zarys ten nazwany jest organizacją polityczną 
. sądową kraju. Rada powiatowa atoli niemoże do­
patrzyć się w nim projektu urządzenia, na nazwę 
tę zasługującego, albowiem zarys przez Komisyę 
mieszaną wypracowany obejmuje jedynie i tylko 
wyłączenie jednej lub drugiej gminy i posiadłości 
dworskiej z obrębu pewnego Sądu powiatowego a 
względnie Starostwa i przyłączenie do sąsiedniego, 
gdy przecież organizacya polityczna i sądowa kra­
ju obejmować winna co do urządzenia polityczne­
go czyli administracyjnego najprzód organizację 
gmin, i to dla tego, że organizacyę rozpocząć na­
leży nie z góry lub środka, ale z dołu, zatem po­
czynając od gminy. Silne państwo tylko na silnej 
gminie opierać się może; takich gmin dzisiaj nie 
mamy, i ztąd też pochodzi niemoc państwa, która 
przybrałaby już była charakter groźniejszy, gdyby 
nieistniała pomimo braku należytego urządzenia 
gmin żywotność w nich, żywotność oparta na sile 
jednostek, ich poczuciu narodowem, na zamiłowa­
niu porządku i przywiązaniu do panującego Mo­
narchy. Z żywotności tej jednak niekorzystano do 
tej chwili, jednostek niespojono, owszem przeciwnie 
odosobniono je, a dowodem tego oddzielenie gmin 
jednej od drugiej, oddzielenie gmin od obszarów 
dworskich. Z tego wykazuje się potrzeba urządze­
nia przedewszystkiem gmin zbiorowych. Gminom 
dzisiejszym czyli dawnym gromadom pozostawić 
należy samorząd, jedoak li tylko co do ich ma­
jątku; władzę zaś policyjną i administracyjną po­
wierzyć naczelnikom gmin zbiorowych ped kontrolą 
Wydziałów tychże gmin, inaczej o bezpieczeństwie 
osób i ich mieniu ani mowy być niemoże; powie­
rzyć im taką władzę, jaką dawniej w W. Księstwie 
Krakowskiem dzierżyli komisarze dystryktowi. By­
wało też tam lepiej i bezpieczniej, niż jest dzi­
siaj w naszym kraju! Podzieliwszy kraj na gminy 
zbiorowe, przystąpić dopiero można do dalszej or- 
ganizacyi, to jest podziału kraju na Starostwa po­
wiatowe i okręgi Rad powiatowych, i zdążać do 
tego należy, aby ustała dzisiejsza walka i rywali- 
zacya władz, aby władze były rzeczywistemi wła­
dzami. Co do organizacji sądowej kraju, organi-

Gzęść literacko-artystyczna.

Jeszcze o sercu.
( D o k o ń c z e n i e ) .

Mózg jak się pokazuje może rozkazywać wprost 
sercu, pomnażać lub zmiejszać jego ruchy. Ma 
on prócz tego jeszcze inną radę na ten organ.
' 'dyby serce nie było dostatecznie posłusznem jego 
rozkazom, mógłby w tenczas zmusić małe aite- 
rye do sciśnienia Ewego kalibru. Muszkuły małych 
artery; są rządzono przez nerwy kończące się w 
systemie sympatycznym. Gdy nerwy są podrażnio­
ne. następuje w tenczaś zmniejszenie objętości na- 
czy , gdy są w spoczynku, kaliber się powiększa. Na 
pierwszy zatem znak nieposłuszeństwa serca, naczy­
nia śc: ągają się i regulują ilość krwi mającej przecho­
dzić w danym czasie przez którykolwiek organ na­
szego ciała.

l a  władza w ręku rządu centralnego, że może 
w każdym razie działać na serce, jest tem wa­
żniejszą, że serce nie może wiedzieć, nie będąc 
pierwej ostrzeżonem, czy jaki wypadek lokalny nie 
tamuje cyrkulacyi i czyli nie powinno umiarkować 
swego pochodu normalnego, funkcje organiczne prze­
chodzą przez ciągłe oscylacye, często chorobliwe; do 
mózgu więc, który centralizuje wszystko, należy 
modyfikowanie napływu krwi. a następnie czyno- 
ści organów. Wszystkie podrażnienia w zakresie 
naszego ciała, koncentrują się w mózgu i odbijają 
na nerwach serca. Gdy rękę wystawimy na zi- 
xniiD, czułe nerwy donoszą o tem mózgowi, ten 
paraliżuje nerwy naczyniowe 6), kaliber artsryj po­
większa się, krew napływa, ciepło się wzmaga, rę­
ka czerwienieje 7). Rozkazano — i pomoc ręce 
dana.

A ajemnie znowu, jeśli w skutek zajęć moral­
nych. mózg zapomniał się na chwilę, serce może 
8 : przywołać do jego obowiązków. Gdyby np. 
mózf. pod wpływem wielkiego wzruszenia, rozbu­
dził wszystkie nerwy ściągające, naówczas kaliber 
naczyń zostałby nagle zmniejszony i serce nie 
ni'vj, ,by wjęeej przezwyciężyć zapór nagromadzo­
nych i pędzić krwi. Powstaje w tenczas wielkie 
' 'Gromadzenie krwi w jego komórce i serce za­
wożone jest niebezpieczeństwem, jakiem zagrożo-

1 1 Nazywamy nerwami naczyniowemi nerwy, które 
fądzą ruchami ścian naczyniowych.

W knracyi wodnej umiano z tego bardzo ko­
łatać.

ny jeBt kocioł zbyt rozgrzany — i mogłoby pę- 
rnąć. Telegrafuje więc, do mózgu, który paraliżu- 
e w ten moment nerwy ściągające. Arterye roz­

szerzają się dobrowolnie i zbytnia krew spły­
wa łagodnie; — niebezpieczeństwo pęknięcia mija.

Nie umiera się więc z pęknięcia serca: serce 
zdrowe nie meże się rozerwać. Powtarzane i prze­
dłużone wzruszenia mogą tylko zmienić rytm u- 
derzeń i sprowadzić śmierć, ale powoli przez sto­
pniowo rozwijanie się chorób serca w towarzystwie 
ze wszystkiemi alteracyami patologicznemu organiz­
mu, jemu właściwemi.

Węzły nerwowo serca mają swój początek w 
szpiku przedłużonym, to jest w części głównego 
systemu nerwowego, który jako będący w związ- 
cu ze wszystkiemi nerwami mózgowo-pacierzowemi, 
może być uważany jako zbiornik, gdzie się spoty­
kają i krzyżują wszystkie podrażnienia wzbudzone 
w systemie nerwowym. Wszystko przechodzi przez ten 
gabinet centralny; wie on ciągle o wszystkiem co się 
może zdarzyć na każdym punkcie tego obrębu, 
który nazywany ciałem ludzkiem; —  obydwa ner­
wy serca przyspieszający i zwalniający czuwają i 
przesyłają nawzajem tam wszystko to, co się dzie­
je w sercu. Nie trudno więc teraz zrozumieć, ja­
kim sposobem nasze serce jest powiernikiem zmian 
naszego stanu umysłowego, jakim sposobem od­
bija wszystkie wrażenia mózgu, wszystkie czyny 
psychiczne, wszystkie nasze uczucia, ukontento­
wanie, radość, ból, miłość, nienawiść, złośliwość, 
życzliwość itd.

Wzajemna zależność operacyj mózgu i uderzeń 
serca jest tak doskonała, że stany psychiczne, ro­
zmaite do nieskończoności, sprowadzają odpowia­
dające im modyfikacye ruchów serca, tak samo 
też bicia serca oddziaływają na funkeye mózgu i 
jego rozmaite stany psychiczne. Gdy serce bije 
gwałtownie, gdy nie dopełnia jak się należy swej 
pracy, bądź pewny, że twoja myśl uczuje ten 
wpływ, jesteś smutny i na twym charakterze to 
się odbije. Praktyka hydroterapijna okazuje nam 
ciekawe oddziaływania serca na myśl. Wszyscy 
dostrzegacze zgadzają się na to , że po tuszy, 
chory jest weselszy, nawet hypokondryka opuszczają 
jego czarne myśli, a to dlatego, że bicie serca 
jest pełniejsze, przystęp krwi lepiej rozdzielony, 
cyrkulacya doskonalsza, mózg funkeyonuje w całe; 
swej pełni.

Stosunki tak ścisłe zachodzące pomiędzy sercem 
a mózgiem są odkryciem zbyt świeżem, abyśmy 
mogli wykazać szczegółowo zmiany w uderzeniach 
serca, spowodowane różnemi usposobieniami duszy. 
Badanie jest delikatne, skomplikowane; nie jesteśmy

ego panami, należy więc korzystać ze zdarzonej 
sposobności; bardzo mało jest wrażeń, którebyśmy 
mogli wywołać według naszej woli. Zawsze jednak 
można bardzo słusznie w głównych rysach podnieść 
do pewności, wzajemną zależność oscylacyi serca i 
psychicznych pobudek w mózgu.

Wzruszenie przyjemne i rozweselające naszą du­
szę, pobudzają nerwy przyspieszające. Serce bije 
wtenczas prędzej, ale każde uderzenie jest słabe. 
3ardzo więc słusznie mówi się wtedy „serce z ra­

dości drga“. Łatwość z jaką serce wypróżnia się 
jodczas tego rodzaju eciągnień, według bardzo do­
kładnych obserwacyj prof. Cyon, przy całej regu- 
arności obiegu krwi, w skutek łagodnego ciśnienia, 

wywołuje błogie uczucie, tak dobrze oddane tem 
wyrażeniem „serce lekkie".

Wszystkie wrażenia smutne, przygniatające, dzia­
łają przedewszystkiem na włókna zwalniające nerwu 
płucowo-brzuchowego. Wrażenia to opóźniają mniej 
więcej uderzenia serca, przedłużając przerwy, pod­
czas których serce wciąga wielką ilość krwi, któ­
rej nie m oże się pozbyć, jak tylko ściągając się 
gwałtem. Mówi się też znowu słusznie w tym przy­
padku „mam serce pełne, ciężko mi na sercu".

Jeżeli doniesiono nam nagle jaką wiadomość 
smutną, sensacya uciskająca ztąd pochodząca spro­
wadza nagłe sparaliżowanie nerwów płucowo-brzu- 
chowych zwalniających. Serce wtenczas nie jest już 
niczem powstrzymywane w swej pracy zwyczajnej, 
unosi się, i następują uderzenia szybkie i bezła­
dne. Mówi się wtenczas: „Serca ledwie mi nie pę- 
knie“. . . . .

Pośpiech w uderzeniach nie może tu pyc po­
równany do pośpiechu wywołanego podnieceniem 
nerwów przyśpieszających, w skutek wrażeń weso­
łych: uczucie ucisku, tęsknoty — staje się nie do 
zniesienia; serce odbywa z sobą samem ciągle wal­
ki. Wrażenie nagłe, wywarte wiadomością dobrą 
lub smutną, może wywołać rozdrażnienie nerwów 
płucno-brzuchowych, dostateczne do sprowadzenia 
zupełnego zatrzymania się uderzeń serca i omdle­
nie. Jeżeli wiadomość jest dobra, nerwy przyspie­
szające przezwyciężają i uderzenia przyspieszają się; 
jeżeli jest zła, zwolnienie trwa i „serce cierpi mę­
czarnie". . . ,

Małe nerwy poruszające naczynia po całem ciele 
łączą swą czynność z czynnościami nerwów serca, 
aby niepokoić cyrkulacyę. Wzruszenia paraliżują je 
lub podniecają, według ich natury. Rumieniec na 
twarzy po radości niespodzianej, pochodzi ze spa­
raliżowania chwilowego nerwów naczyniowych twa­
rzy; arterye rozszerzają się, krew napływa znaj­
dując wolną drogę; przeciwnie bladość twarzy z

przestrachu pochodzi ze ściągnienia się małych ar- 
lieryj w twarzy.

Mniejsza lub większa gwałtowność wzruszeń ser­
ca zależy oczywiście przedewszystkiem od stopnia 
drażliwości nerwów. Ludzie zwani nerwowymi są 
najwrażliwsi i twarz ich zdradza szybko odebrane 
wrażenia. Opinia powszechna ma znowu słuszność 
utrzymując, że kobiety i dzieci w ogólności mają 
serca miększe i czulsze niż mężczyźni. Ze stano­
wiska fizyologiczuego wiemy bardzo dobrze co to 
znaczy „serce twarde i samolubne, serce gorące i 
czułe".

Są czynniki fizyczne albo chemiczne wywierające 
na serce te same wpływy co pobudki psychiczne.
I tak, gorąco i kwasoród działają na organ z tym 
samym skutkiem, co wrażenia miłe: pobudzają 
nerwy przyspieszające; tym sposobem tłumaczymy 
sobie uczucie szczęścia doznanego w dzień pogo­
dny, w czy8tem powietrzu- Zimno i kwas węglo­
wy działają znowu przeciwnie, to jest jako wraże­
nia smutne: zwalniają uderzenia. Tym sposobem 
zdajemy sobie sprawę ze smutku, który nas ogar­
nia w dnie zimne i posępne, szczególnie wśród 
atmosfery zepsutej.

Należy tu dobrze uważyć, że wszystkie nerwy 
idące do serca i do naczyń, są zupełnie niezależ­
ne od naszej woli. Można przez pracę mniej wię­
cej opanować swoje wzruszenia, a następnie od­
działywać na serce, ale rzeczywiście nie można 
znacznie zmodyfikować uderzeń swego serca. Nie 
można więc kazać „milczeć swemu sercu", ani 
wstrzymać rumieńca lub zbiednienia twarzy, we­
dług naszej woli. Taki tylko, który wielokrotnie 
doznał w swem życiu podobnych wzruszeń, może 
dojść do przeszkodzenia mniej więcej „mówić swe­
mu sercu", drażliwość jest u niego zużyta aż do 
otrętwienia, ale to nie jest bynajmniej skutkiem 
jego woli. Zjawisko jest nieświadome siebie; du­
sza straciła czułość na wrażenia.

Funkcya serca, hołdująca faktom psychicznym 
a niezależnym od naszej woli, pociąga za sobą na­
stępstwa praktyczne; może ona rzeczywiście słu­
żyć do kontrolowania szczerości naszych uczuć. 
Serce tym sposobem staje się zwierciadłem duszy. 
Dochodzimy przez wprawę do wyrażania głosem, 
muszkułami twarzy, wyrazem oczów, a nawet łza­
mi obłudnemi, uczuć, których nie doznajemy 
wcale. Najlepszy aktor nie potrafi ani nakazać 
sobie zblednąć według swej woli, ani zmusić serca 
do bicia z rytmem odpowiadającym fałszywym u- 
czuciom, które przedstawia. Wprawdzie mózg nasz 
posiada zdolność wywoływania wzruszeń dawniej­
szych pamięcią; wzruszenia te mogłyby sprowa­

dzić w sercu bicia charakteryzujące uczucie dane. 
Zręczny człowiek mógłby tym sposobem nakazać 
„mówić swemu sercu" — ale przypadek taki byłby 
jardzo rzadki, i podobieństwo uderzeń nie byłoby 
>rawdopodobnie zupełne.

Fizjologowie do egzaminowania serca i pulsu 
używają dzisiaj stosownych narządów. Sphygmo- 
graf daje nam znaki charakterystyczne pulsacyi, 
cardiogral kształty dokładne ściągaień zakończenia 
serca. Narzędzia te używane w celach fizjologicz­
nym i patologicznym, mogłyby być zastosowane do 
człowieka w celu czysto psychologicznym. Nie 
widzimy, dla czegoby nie można otrzymać rysunku 
graficznego uderzeń serca, odpowiadających różnym 
wrażeniom duszy; rysunku odpowiadającego np. 
miłości, nienawiści, zazdrości, strachu, radości, 
gniewu; mianoby bardzo szybko sygnały dokładne 
siedmiu grzechów głównych, zupełnie tak, jak ma­
my tyfusy, cholery, febry itd. Doktor Lovain szu­
rając znamion pulsu u człowieka obłąkanego, pod­
czas napadów choroby zrobił pierwszy próbę tego 
rodzaju: jest to nowa droga badawcza, bardzo de- 
ikatna wprawdzie, ale bardzo zajmująca pod 

względem naukowym i społecznym.
Porównywanie światła wydobytego z ciał rozmai­

tych ze światłem ciał niebieskich prowadzi ras 
do poznania pierwiastków ciał niebieskich. Nie 
byłoby trudniej porównać znaki zostawione przez 
uderzenia serca i odnieść je do uczuć odpowie­
dnich. Możaaby tym sposobem analizować nawet 
najskrytsze nasze uczucia, nawet czyny psychiczne 
najwięcej skomplikowane. Sztuka tak trudna czy­
tania w sercu ludzkiem mogłaby się zredukować 
wtenczas do większej lub mniejszej biegłości w u- 
życiu narządu badawczego.

W razie podejrzenia, a nie poczuwając się do 
winy, możuaby pozwolić badać się narzędziem, a 
narzędzie odkryłoby prawdę. Zbytecznem nam się 
zdaje wskazywanie potrzeby wprowadzenia tego 
nowego sposobu postępowania w celu zgłębienia 
sumienia naBzego bliźniego, sercomiar zastąpiłby 
dla zbrodniarzy średniowieczne tortury.

W konkluzyi, i co właśnie staraliśmy się uza­
sadnić, serce nie jest prostem narzędziem hydrau- 
licznem: jest to organ niesłychanie delikatny, in­
strument doskonały, którego struny wibrują jedno- 
zgodnie z naszą myślą. Wielka prawda zawiera 
się w tem zdaniu: „co z serca, to z duszy".

N. E .
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zacya ta powinna być rozpoczętą od zaprowadze­
nia sądów pokoju, których urządzenie wykazałoby 
zbyteczuość obecnych sądów pojedynczych czyli po­
wiatowych, a potrzebę zaprowadzenia większej licz 
by sądów kolegialnych. Rada powiatowa w Brze­
sku jest zdania, że należy albo przedsięwziąść or­
ganizację kraju z gruntu czyli zupełną, tlbo po­
rzucić wszelkie zamysły organizacyi powierzcho­
wnej, gdyż organizacyj i reorganizacyj przeżyliśmy 
już nazbyt wiele, jednak takich, które do celu za­
mierzonego niedoprowadziły, pożądanych skutków 
nieosiągnęły, zbyt zaś częste a powierzchowne or- 
gmizacye zamęt tylko w głowach zwłaszcza wło­
ścian naszych sprowadzają i bezowocne koszta wy 
wołu ją. “

Oto przytoczone dosłownie przedstawienie, wy 
pracowane przez Wydział tutejszy przed dwoma 
laty, a artykuły wasze wstępne w numerach ze­
szłorocznych 280, 291 i 297 Czasu dają Wydzia 
łowi Brzeskiemu chlubne świadectwo, że przejął 
się opłakaną sytuacyą kraju, i że nadto miał cdwa 
gę wypowiedzieć: „Dłużej tak pozostać w żaden 
sposób niemoże ; domagamy się także reorganiza 
cyi i Rad powiatowych, albo nadania im prawa 
egzekutywy albo pozostawienia ich jako ciał jedy­
nie uchwalających i czuwających nad czynnościami 
władz administracyjnych, rozumie się czuwających 
przez swych delegatów a względnie przez Wydzia­
ły zreorganizowane.“ Żałować tylko należy, że 
wniosek ten Wydziału tutejszego uchwycony zo­
stał przez większą część Szanownych koresponden­
tów nie w swej głównej istocie, ale najpierw i prze- 
dewszy8tkiem z końca, i że nie był przedmiotowo 
traktowany, że dla tego niespowodował przedsta­
wień wszystkich Reprezentacyj powiatowych, jak 
każda zapatruje się na obecne położenie kraju co 
do urządzeń autonomicznych, i jakie reformy każda 
uważałaby jako najodpowiedniejsze. Przedstawienia 
takie mcgłyby stanowić cenne materyały dla obra 
dującego obecnie Sejmu krajowego, zwłaszcza 
chwili, w której koło polskie przystąpiło do wy­
boru mężów zaufania, jako komisyi do zbadania 
sprawy reformy naszych urządzeń autonomicznych 
Zasługą Czasu niemałą, że nieprzestaje przedsta­
wiać potrzeby tej reformy jako kwestyi żywotnej 
i nawet piekącej ; że wypowiada otwarcie, iż kraj 
niemoże istnieć bez administracyi i policyi, że dal­
sze trwanie dzisiejszego stanu doprowadzić musi 
społeczeństwo do ostatecznego upadku, że usta­
wy obecne mogłyby rozbić społeczeństwa nawet 
już zorganizowane.

Pozwólcie mi jednak wypowiedzieć, że pomimo 
jędrności i wytrawncści waszych artykułów wstę­
pnych, zdolnych wywołać tak pożądane reformy 
w kraju, pojęliście także po częśoi mylnie w Nrze 
280 Czasu wniosek powyżej przytoczony Wydziału 
tutejszego, przywodząc: „Nie podpisalibyśmy pety- 
■>cyi Brzeskiej, nie podpisalibyśmy zaś najbardziej 
„tej drugiej części postawionej alternatywy, to jest 
„zniesienia Rad powiatowych.w Faktem przecież 
jest, że nie istniała nigdy żadna petycja Brzeska, 
żadna petycya Wydziału powiatowego w Brzesku, 
tem więcej petycya, któraby zawierała alternatywę 
zniesienia Rad powiatowych. Wydział powiatowy 
tutejszy nie ułożył i nie układał żadnej petycyi, 
lecz zmierzał jedynie do tego, aby wszystkie Rady 
powiatowe podały petycye do Wysokiego Sejmu 
krajowego o zreorganizowanie Rad powiatowych, 
a w jakim duchu, to wykazała korespondencja 
z Brzeska w Nrze 270 Czasu zamieszczona. Wy­
dział powiatowy brzeski mógł spodziewać się, że 
reprezeutacye powiatowe bez wyjątku obstawać 
będą przy alternatywie pierwszej, że mianowicie 
wypowiedzą: Prosimy i domagamy się reformy 
ustaw autonomicznych, rozszerzenia działalności 
Wydziałów powiatowych przez nadanie im prawa 
egzekutywy; gdyby zaś to nie nastąpiło, przenosi­
my nad stan obecny — widząc, jak społeczeństwo 
w skutek ustaw wadliwych w przepaść leci i nawet 
cwałem pędzi — drugą postawioną alternatywę, 
jednak odpowiedzialność za nieprzyjęcie pierwszej 
nie na nas spadnie.

Wydział powiatowy brzeski nie może być po­
mówiony o chęć i pragnienie zniesienia samorządu,
0 którego uzyskanie ludzie dobrej woli tak długie 
lata w Sejmie krajowym walczyli i już dawniej 
przy każdej sposobności dopominali się, bo Wy­
dział powiatowy Brzeski dał rzetelae dowody 
szczerej pracy na polu autonomicznem; pozwalam 
sobie przytoczyć tylko główne czynności tegoż Wy­
działu w krótkim, bo sześdoletnim okresie doko­
nane : Majątki gminne spichlerzowe czyli zbożowe 
były prawie już zupełnie zaprzepaszczone. Wy­
dział powiatowy przez swych delegatów i urzędni­
ków z niemałym mozołem ja wydobył, zlikwi­
dował i urządził należycie 84 kas pożyczkowych 
w 84 gminach, nad których zarządzaniem sumien- 
U8m ciągle czuwa. Oprócz tych gminnych kas 
utworzył i utrzymuje kasę pożyczkową powiatową. 
Nadto Wydział powiatowy Brzeski wybudował po 
wielkiej części trzy drogi powiatowe, z których 
dwie są drogami kilkumilowemi; ukończył budowę 
w własnym zarządzie w ostatnich dwóch latach 
drogi krajowej Palesnickiej, gdzie dawniej, że użyję 
wyrazów pospolitych, konie w rzece Paleśnicy nogi 
łam iły, ludzie karki kręcili; przebudował drogę 
Słotwińsko-Sądecką i zawiaduje drogą tą w powie­
cie nie tylko Brzeskim, ale i Sądeckim, niemal aż 
po Nowy Sącz; czuwał również ile możności nad 
utrzymaniem w pożądanym stanie dróg gminnych
1 wybudował, dzięki pomocy i energii obecnego 
c. k. starosty w Brzesku, nową dwumilową drogę 
gminną z Słotwiny do Szczurowy, udzieliwszy na 
jej budowę gminom znacznej subwencyi. Nareszcie 
nie pominął Wydział powiatowy Brzeski i sprawy

ślony będzie ustawą termin, jakieś maximum cza­
su, w którym naczelnik władzy administracyjnej 
rządowej pod odpowiedzialnością osobistą obowią-| 
zany będzie wykonywać uchwały prawomocne Wy­
działów powiatowych.

oświaty, sprawy umoralniema ludu wiejskiego, zje- 
daania sobie jego zaufania, co nie zaniedbaliście 
podnieść zaszczytnie w Nrze 229 Czasu z r. 1871 

Pozwalam sokie jeszcze dodać, że nie zgodził­
bym się z zdaniem waszem przytoczonem w Nrze 
280 Czasu, że skoro egzekutywa nie może spoczy­
wać w rękach zbiorowego grona i być atrybucyą 
doradczego ciała, może zatem mieć władzę wójt, 
szeryf w Anglii, jak dawniej u nas mandataryusz. 
To wszystko jest prawdą , jednak z tego nie wy­
nika, aby egzekutywa nie mogła spoczywać w rę­
kach pojedyńczego człowieka, jakim jest wybieral­
ny i przez N. Pana potwierdzony prezes Rady po- 
”  w 0?®-’ } Wydz?ału Powiatowego. Wszakże Rady 
i Wydziały powiatowe nie mogą innych powziąlć 
uchwał, jak tylko uchwały legalne, inaczej bowiem 
przez obecnego na posiedzeniu komisarza rządo­
wego zawieszone być mogą i muszą. Dla czegóżby 
zatem, celem wykonania uchwał legalnych Wydzia­
łu  ̂powiatowego, a względnie Rad powiatowych, nie 
mógł prezes Rady zawezwać sam pomocy potrze­
bnej, zwłaszcza w nagłych czyli zwłoki niecierpią- 
cych wypadkach? Zresztą niech w ogóle nie przy­
służą prezesowi Rady powiatowej prawo egzekuty­
wy, którego wykonanie byłoby może częstokroć 
zbyt uciążliwem; niech jednak przynajmniej zakre-

H r a k ó u  3 stycznia. Chybiło nas dziś spra­
wozdanie z wczorajszego posiedzenia Sejmu; poda 
jemy je zatem z Gazety Narodowej.

17te p o s i e d z e n i e  s e j m u  d. 2 s t yc z n i e  
Początek o godz. Hej.
Przewodniczący marszałek ks. Leon S a p i e h a ,  

komisarz rządowy p. B a r t m a ń s k i .
Po przyjęciu protokółu bez zarzutu sekretarz p 

Wercszczyńrki odczytuje dalszy ciąg spisu petycyj 
wniesionych do sejmu, a mianowicie:

1) Rada miejska Sanocka o utworzenie ośmio­
klasowego gimnazjum w mieście Sanoku, 2) Mie 
szkańcy powiatów K a m i o n k a  i B r o d y  o budo 
wę drogi krajowej ze Stojanowa do Lwowa, ewen­
tualnie kolei wicynalnej, 3) K o l b u s z o w a ,  gmina 
o zapomogę w celu dokończenia rozpoczętej budo 
wy szkoły, 4) D ą b r o w a  Wydział powiatowy o 
zaprowadzenie ksiąg hipotecznych dla mniejszych 
posiadłości przy sądach powiatowych, 5) Tarnów,  
wydział powiatowy o odpisanie trzech czwartych 
części podatków gruntowych z powodu nieuro 
dzaju, 6) tenże Wydział powiatowy o przydziele­
nie odpowiednich ksiąg hipotecznych do pojedyn­
czych sądów mających juryzdykcyę realną, 7) E le ­
m e n t ó w  i cz Michał redaktor i wydawca pisma 
Uczytel i Łastiwka o zapomogę w takiej samej 
kwocie, jaką pobiera gazeta polska Szkoła; 
8) M y ś l e n i c e ,  Wydział powiatowy w przed­
miocie rewizji ustawy gminnej.

Tenże sekretarz odczytuje pismo p. K a l l i r a ,  
który z powodu uchwały sejmowej, przemawiającej 
za zniesieniem okręgu wolno-celnego brodzkiego, 
składa mandat poselski.

P. Mandyczewski otrzymuje od ks. marszałka 
urlop czterodniowy, zaś p. Bukowskiemu posło­
wi z Biały, Izba udziela urlop czternastodniowy 

Sekretarz Dr. A n t o n i e w i c z  odczytuje inter­
pelację do komisarza rządowego, podpisaną przez 
p. J ę d r z e j o w s k i e g o  i innych posłów ruskich, 
zapytującą: jakie kroki rząd przedsięwziął, by za- 
dosyć uczynić żądaniu sejmu w przedmiocie za 
prowadzenia ustaw, zapobiegających szerzeniu się 
pijaństwa.

Na interpelacyę tę odpowiada K o m i s a r z  rzą­
dowy, że rząd ma na myśli wydanie podobnych 
ustaw, wymaga to jednak dłuższego czasu dla u 
niknięcia kolizyi z ustawą o wolności osobistej i 
ustawą przemysłową.

Jednocześnie Komisarz rządowy odpowiada na 
dawniejszą interpelacyę X. L i s i e w i c z a  w przed­
miocie zawieszenia nauki języka ruskiego w gi 
mnazyum Franciszka Józefa we Lwowie, że zawie 
szenie nastąpiło, ponieważ rodzice dzieci ruskich 
nie żądają tej nauki, a nawet wymagają, aby 
nauka religii w języku polskim była wykła 
daną.

Poseł hr. Goł e j  e w s k i ,  jako zastępca przewo 
dniczącego komisyi petycyjnej wnosi, aby petycyę 
zarządu towarzystwa mającego na celu pomagać 
chorym akademikom w Wiedniu, odesłano do ko­
misyi budżetowej, na co Izba zezwala.

Poseł M a j e r  zawiadamia Izbę, że komisjaedu- 
iiacyjna odstąpiła komisyi budżetowej petycyę To­
warzystwa pedagogicznego we Lwowie o subwen­
cję dla szkół żeńskich w Jarosławiu, Tarnowie, 
Rzeszowie i Stanisławowie, oraz p8tycyę o sub­
wencję dla szkoły żeńskiej w Wadowicach.

Poseł G r o s  jako członek Wydziału krajowego 
wnosi, aby przedłożenia Wydziału kraj. tyczące 
się dróg, zostały dla braku czasu, uwolnione od 
pewnych wymagań regulaminowych, a mianowicie, 
żeby po wydrukowaniu nie odsyłano ich do komi­
syi, lecz żeby upoważniono Wydział wnosić je 
wprost od siebie do drugiego czytania.

Izba wniosek ten przyjmuje.
Na porządku dziennym jest pierwsze czytanie 

wniosku p. C z e r k a w s k i e g o  w przedmiocie u- 
tworzeaia Wydziału lekarskiego na uniwersytecie 
lwowskim. Wnioskodawca w 25 minut trwającej 
mowie wykazuje bijącą w oczy potrzebę takiego 
Wydziału, i prosi o odesłanie jego wniosku do ko­
misyi edukacyjnej, na co się bez dyskusyi zgo 
dzono.

Z porządku dziennego następuje sprawozdanie 
komisyi prawniczej z przedłożenia rządowego o 
zmianie terytoryalnej co do jurysdykcyi górniczej 
w Galicji. Sprawozdawcą jest p. K o w a l s k i .  

Komisya wnosi następującą uchwałę:
„Sejm oświadcza, iżyupełnie się zgadza, ażeby c.k. 

rząd odjął sądowi krajowemu w Czerniowcach poru 
czoną mu w drodze delegacyi jurysdykcyę w spra­
wach górniczych, a natomiast jurysdykcyę sądu ob­
wodowego w Samborze w sprawach górniczych roz­
szerzył także na obręby sądów kolegialnych pier 
wszej instancyi w Stanisławowie, Złoczowie i Tar­
nopolu, tak, ażeby w Galicyi wraz z W. Ks. Kra- 
kowskiem jurysdykcyę w sprawach górniczych wy 
konywał tylko sąd krajowy w Krakowie i sąd ob­
wodowy w Samborze, pierwszy na obręb wyższego 
sądu krajowego krakowskiego, drugi zaś w obrę­
bie wyższego sądu krajowego lwowskiego, z wyłą­
czeniem Bukowiny. “

Wniosek komisyi bez rozpraw przyjęto.
Ostatni punkt porządku dziennego stanowi spra­

wozdanie Komisyi petycyjnej o petycyach.
Petycyę Rady powiatowej p r z e m y s k i e j  o 

przymusową asekuracyę, na wniosek sprawozdawcy 
p. S z c z e p a ń s k i e g o  odesłano do Wydziału kra­
jowego.

Petycyę Semka S t a ń c z a k a  z zażaleniem na 
urzędników żup solnych, na wniosek tegoż spra­
wozdawcy, odesłano namiestnictwu do zbadania 
załatwienia.

W tenże sam sposób załatwiono petycyę osady 
K ł o d n e  o odłączenie jej od gminy Męciny i przy 
łączenie do gminy Chomrania.

Co do petycyi Wydziału powiatowego Ko l b u -  
s z o w s k i e g o  o wyjednanie u rządu subwencyi z 
pożyczki 80milionowej dla kas zaliczkowych w mia­
stach, w których przemysł jest bardziej rozwinięty, 
sprawozdawca hr. G o l e j e w s k i  stawia wniosek, 
„petycya ta odstępuje się rządowi".

Poseł G n i e wos z  wnosi proste przejście do 
porządku dziennego, co popiera p. An t on i ew i c z .

Poseł Henryk hr. W o d z i c k i  zapytuje sprawo­
zdawcę, czy Rada powiatowa ma zamiar założyć 

czy też tylko ogólnie o użyciu pożyczki się 
wyraża.

Po odpowiedzi sprawozdawcy, że petycya pod 
tym względem nic stanowczego nie mówi, zabierają 
jeszcze głos pp. Gn i e wo s z ,  K o b y l a r z ,  G r o s s  
Henryk hr. W o d z i c k i ,  poczem Izba przyjmuje 
wniosek komisyi z dodatkiem p. G r o s s a ,  popie­
rającym żądania, wyrażone w petycyi.

Koniec posiedzenia o godz. lej. Następne posie­
dzenie jutro o lle j.

Porządek dzienny tego posiedzenia; a) Drugie 
czytanie przedłożenia rządowego w przedmiocie 
zamknięcia rachunków funduszów indemnizacyjnycb; 
b) Drugie czytanie sprawozdania komisyi budżeto­
wej o uregulowaniu etatu i płac urzędników i sług 
Wydziału krajowego; c) Drugie czytanie sprawo-

z 
o

zdania komisyi budżetowej 
r. 1873; d) Sprawozdanie 
urządzeniu szkoły Fśniczej

o pożyczce krajowej 
komisyi edukacyjnej

Nadprokurator państwa we Lwowie mianował 
dla okręgu wyższego sądu lwowskiego zastępcami 
prokuratoryi rządowej dlafunkcyi oskarżyciela pu­
blicznego w sprawach karnych o przestępstwa przy 
sądach powiatowych, mianowicie:

I. W okręgu l w o w s k i e g o  sądu krajowego: 
w Winnikach Fryderyka W o l f a ;  w Janowie Lu­
dwika M a j e w s k i e g o ;  w Szczercu Antoniego 
M a t t a u s c h a ;  w Bełzie Franciszka L i e b e g o ;  
w Niemirowie Ludwika H i e r o w s k i e g o ;  w Uh- 
nowie Jana M e i x n e r a ;  w Kulikowie Teoktysta 
Petrykę; w Mostach wielkich Tomasza Dy g n a  s a.

II. W okręgu sądu obwodowego w P r z e m y  
ś l u :  w Krakowcu Stanisława Z a ł ę s k i e g o ;
w Niżankowicach Adolfa M e d w e c k i e g o ;  w Ra 
dymnie Jana B u r g i l e w i c z a ;  w Sądowej Wiśni 
Stanisława H o r d y ń s k i e g o ;  w Sieniawie Hen 
ryka O k u n i e w s k i e g o ;  w Bukowsku Wilhelma 
P o ź n i a k a ;  w Baligrodzie Ludwika R i e d  1 a ; 
w Dobromilu Józefa J e l l  i nk  a; w Dubiecku An 
toniego M o t y l i ę ;  w Dukli Floryana M i n k u -  
s i e w i c z a ;  w Lutowiskach Henryka M a r t i n i e ­
go;  w Ustrzykach dolnych Wiktora R i e d l a ;  
w Rymanowie Stanisława B i l i ń s k i e g o .

III. W okręgu S t a n i s ł a w o w s k i e g o  sądu 
obwodowego: w Delatynie Józefa D ą b r o w s k i e ­
go;  w Haliczu Teofila Tot ha ;  w Manasterzyskach 
Jana S z e p e g i ;  w Sołotwinie Jana M a r t y ń c a ;  
w Tyśmienicy Jana H o f m a n a ;  w Gwoźdźcu An­
toniego O r z e l s k i e g o ;  w Kutach Józefa Soro-  
c z y ń s k i e g o ;  w Obertynie Władysławaa B u r s ę ;  
w Peczeniźynie Grzegorza B u b e l l ę ;  w Zabłoto- 
wie Jana W o h l f a r t h a .

IV. W okręgu sądu obwodowego w T a r n o ­
p o l u :  w Nowemsiolo Aleksandra B i e l a w k ę ;  
w Mikulińcach Stanisława M i ę d l i c k i e g o ;  w Wi- 
śniowczyku Marcelego S t e s ł o w i c z a ;  w Grzy­
małowie Karola B i e n i e d z k i e g o ;  w Budzanowie 
Jana S a w i c k i e g o ;  w Uścieczku Józefa D u d z i ­
ka ;  w Jazłowcu Franciszka D z i u n i k o w s k i e ­
go;  w Mielnicy Wincentego H r y n i e w i c z a ;  
w Kopeczyńcach Franciszka S a u s z k a .

V. W okręgu sądu obwodowego w S a m b o ­
r z e :  w Łące Karola K o l ł k a ;  w Starej soli Izy­
dora K ę d z i e r s k i e g o ;  w Boryni Jana Dor o -  
ż y ń s k i e g o ;  w Komarnie Antoniego K o w a r z y -  
ka;  w Podbużu Henryka M a s s a t s c h a ;  w Me- 
denicach Aleksandra J u r k i e w i c z a ;  w Mikołajowie 
Piotra Ł a b o w s k i e g o ;  w Skolem Alfreda 
S c h m a t e r a ;  w Bolechowie Michała B o r o w ­
sk iego ;  w Rożniatowie Leona C z y c z k i e w i c z a  ; 
w Wojniłowie Bazylego H e r m  a n o  wski ego;  
w Zurawnie Henryka Młyńsk i ego .

VI. W okręgu sądu obwodowego Z ł o ć  zo- 
ws k i e g o :  w Busku Ignacego P a s z k o w s k i e ­
go;  w Glinianach Franciszka 
go; w Radziechowie Marcina W o l s k i e g o ;  
Łopatynie Mikołaja I l o r o s z k i e w i c z a  
Olesku
Jana Z a n i e w s k i e g o ;  w Kozowie Aleksandr 
W e s s e l e g o ;  w Bursztynie Edmunda M o r d k i e  
wi cza ;  w Chodorowie Izydora A r c i s z e w s k i e  
g o ;  w Załoścach Romana K r a s s o w s k i e g o .

podobnemi, ale mimo to ponawia przy końcu za- 
strzeżenie.

— Poseł austryacki w Stambule hr. Ludolf o- 
trzymał wielki krzyż korony żelaznej w uznaniu 
radzwyczajnej i pożytecznej działalności swojej w 
sprawie żelaznych wrót, połączenia kolei żelaznych 
bośniackich i znanego memoryału o niepokojach w 
Bośnii. W ostatnich czasach austryackie poselstwo 
w Stambule poszczycić się może nowem powodze 
niem. Delegat jfgo w komisyi dla spraw kanału 
Suezkiego Kosjek, zapobiegł grożącej secesyi fran­
cuskich delegatów i wywołał uchwałę w myśl pro­
jektu popieranego przez Austryę, Niemcy i Anglię,

— Do Pester Lloyda  piszą z Paryża, że tamże 
w ministerstwie spraw zagranicznych zajmują 
obecnie myślą zniesienia w Peszcie osobnego kon­
sulatu jeneralnego francuskiego, w miejsce zaś tegoż 
wyznaczyć sekretarza ambasady francuskiej w Wie­
dniu, któryby wraz z dodanymi sobie urzędnikami 
pełnił obowiązki jeneralnego konsula. Expozytura 
ta podlegałaby oczywiście ambasadzie w Wiedniu. 
Aby zaś uniknąć rozterek co do stopnia otrzymałby 
pierwszy sekretarz ambasady stopień ministre ple- 
nipotentiaire, jakim jest teraz pierwszy sekretarz 
ambasady w Londynie hr. Godard, lub jakim jest 
pierwszy urzędnik poselstwa austryacko-węgierskie 
go we Francyi hr. Hoyos. Jest to jednak wszystko 
dotychczas w projekcie.

IroBSkft * f&gr&iletm
Mraków 3 stycznia. Komisya historyi sztuki 

w Akademii umiejętności odbyła pod przewodnictwem 
Członka Akad. p. Lucyana S i e r a i e ń s k i e g o  dwa po 
siedzenia w grudniu r. z. Na pierwszem z nich duia 5 
odczytano wnioski pp. Maryana S o k o ł o w s k i e g o  i Czł. 
akad. Wład. Ł u s z c z k i e w i c z a ,  dążące do rozwinięcia 
skutecznego działania Komisyi w sprawie zebrania ma 
teryałów do dziejów sztuki w kraju. Przyjęto pierwszy 

tych wniosków tyczący się utworzenia sieci archite­
któw w całym obszarze kraju i wygotowania odpowie­
dnich pytań w celu dowiedzenia się o mało znanych 
dotąd zabytkach architektury średniowiecznej w Polsce.

Na posiedzeniu d. 31 t. m. Członek Akad. prof. 
Ł u s z c z k i e w i c z  przedstawił i w wyjątkach odczytał 
obszerniejszą pracę sw ą: o malarzu monogramiście KT 
i jego obrazach z lat 1514, 1515, 1516 w kościo­
łach krakowskich. Uchwalono prosić zarząd Akademii, 
aby przy wydaniu tej rozprawy w sprawozdaniach Wy­
działu filologii, historyi literatury i sztuki, niepominięto 
dołączyć dostatecznej liczby rycin z obrazów, o których 
mowa.

W poniedziałek odbędzie się w sali hotelu 
koncert p. H o f m a n n a  dyrektora tutejszej operetki, 
znanego jako znakomity fortepianista i kompozytor. 
W koncercie weźmie udział orkiestra wojskowa, p. Ma- 

owska i p. Wardzyński. P. Hofmann odegra kon­
cert Hummla (A. Mo] część I ) , fantazye z motywów 
węgierskich Liszta, kilka kawałków z Schumanna i t .  d 
P. Mąjeranowska odśpiewa aryę z Cyrulika Rossiniego 
„Rokiczanę" Moniuszki i mazurka p. K. Hofmanna: 
„Zazdrosna;" p. Wardzyński zaś deklamować będzie 
wiersze Słowackiego i J . Waligórskiego. Zasługi wir­
tuoza w mieście naszem i urozmaicona treść koncertu 
zgromadzić powinny liczną publiczność.

Wczoraj po południu podczas przesuwania wago- 
nów w tutejszym dworcu zgnieciony został posługacz

N a g a n o w s k i e - i ^ ^ i Z k# Ł̂ anm i zak™czyl życie.
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Łukasza M a j e w s k i e g o ;  w Zborowiei Detan wezwanie jenerała zakonu Augustyanów, 
— - - - ™ który z powodu mianowania d. 22  grudnia kardynałem

Wiedeń 2 stycznia. O konferencjach mini­
strów przedlitawskich z węgierskimi w Peszcie, do­
piero teraz otrzymały dzienniki węgierskie nieja­
kie szczegóły, ale i te są niedokładne. Otóż we­
dług nich miały być przedmiotem obrad sprawy, 
które wymagają jednolitego załatwienia w ciałach 
ustawodawczych obu połów monarchii. Pomimo, iż 
dzienniki wiedeńskie wykluczyły z pod obrad kwe- 
styę budżetu wspólnego, dzienniki węgierskie do­
noszą kategorycznie, że budżet wspólny był także 
przedmiotem konferencyj ministrów. Prócz tego za­
pewnia Reforma iż zastanawiano się także nat 
kwestyami zostającemi w związku z siłą zbrojną 
monarchiiaustryackiej, jakoto: nad sposobem prze­
prowadzenia poboru do wojska, nad kwestyą kwa­
terunku wojska, nad sprawą koszar, konskrpcyi 
koni, nad przydzieleniem oficerów do armii honve- 
dów, dalej nad wykształceniem oficerów, przydzie­
leniem jednorocznych ochotników do armii wspól­
nej i do honwedów, wreszcze rozbierano kwestyę 
stanowiska zakładu Ludcviceum. Magyar polityka 
potwierdzając to doniesienie dodaje, że minister 
wojny zgodził się na zaoszczędzenie czterech mi­
lionów w rubryce wydatków nadzwyczajnych w 
budżecie wojskowym. O oszczędnościach w tym 
budżecie już dawniej pisaliśmy, miał je bowiem 
poczynić minister wojny na wyraźne życzenie Ce­
sarza.

— Zwycięstwo Czechów należących do stronnic­
twa tak zwanego staroczeskiego, można nazwać zu- 
pełnem. Młodoczesi widząc, iż pp. Rieger i Pa- 
lacki wcale nie myślą ustąpić z zajmowanego do­
tychczas stanowiska abstencyjnego, poddali się u- 
chwałom klubu i zdaje się dalej prowadzić będą 
politykę bierną. Chociaż bowiem organa obu stron­
nictw nie mogą się jeszcze uspokoić i walczą ze 
sobą, to jednak organ stronnictwa młodoczeskiego 
zdradza słabość i więcej ogranicza się na uspra­
wiedliwianiu, podczas gdy strona przeciwna całą 
siłą uderza na Młodoczechów wykazując, że ich 
polityka jest zgubną, że przeto zasługują na wo­
tum nienfaości i nie powinni być wybranemi przy 
wyborach uzupełniających. Z całej tej walki to je­
dno w tej chwili wypływa, że solidarność w obozie 
czeskim wróciła.

—  Bohemia organ półurzędowy donosi, że „w 
kołach rosyjskiej ambasady w Wiedniu nastąpić 
ma wkrótce zmiana co do osób, która niepozwoli 
powątpiewać o jak najlepszych stosunkach pomię­
dzy dworami w Petersburgu i w Wiedniu, do cze­
go miał się przyczynić dzisiejszy reprezentant Ro- 
syi p. Nowikow. Ma on obecnie zająć stanowisko, 
na którem będzie mógł praktycznie wykonać zasa­
dy, które zawsze w Wiedoiu wyznawał. Stanowi­
skiem takiem będzie posada zastępcy Rosyi w Stam­
bule, którą otrzyma w takim razie, jeżeli jenerał 
Ignatiew wysłany zostanie do Londynu na posadę 
nestora dyplomacji, Brunnowa. Ta ostatnia zmiana 
dowodziłaby, że Rosya przywięzuje wielką wagę do 
swoich stosunków z Anglią, skoro zastępstwo po- 
rucza tak wprawnemu dyplomacie." Wszystkie te 
wiadomości nazywa korespondent bardzo prawdo-

0. Tomasza Mattinelli, augustyanina, wezwał wszystkich 
przełożonych klasztorów tej reguły o odprawienie mo­
dłów za Ojca Śgo i podziękowanie za ten zaszczyt dla 
zakonu.

—  W niedzielę w południe w Stowarzyszeniu „Gwia­
zda" będzie miał wykład o literaturze polskiej prof. 
Ant. Kamiński. Zgromadzenie członków tego Stowarzy-

za

szenia odbędzie się we wtorek o godz. 2 ,/ 2 po południu. 
Na porządku dziennym: Sprawozdanie Wydziału; wnio­
sek Wydziału o podwyższenie wkładek do funduszu za­
pomogowego ; sprawozdanie Komisyi kontrolującej; wybór 
prezesa. Przedstawienie Wydziału na rok 1874 wybra­
nego; wybór Komisyi kontrolującej; wnioski.

—  We wtorek odbędzie się zebranie Członków sto 
warzyszenia „Postęp" o godzinie 3ej po południu. Na 
porządku dziennym: odczytanie protokóln z ostatniego 
posiedzenia, odczytanie sprawozdania całorocznego i wy­
bory nowego Wydziału.

—  W grudniu ukarani zostali policyjnie następujący 
dorożkarze: dwukonki: Winc. Łękawski N. 15 i Hen­
ryk Dziembowski N. 20 za awantury: Józef Załęga 
N. 9 ze odwożenie w dorożce zwłok dziecka na cmen­
tarz ; jednokonki: Ferd. Kubera N. 15 za spieszną ja 
zdę; Józef Zaręba N. 6 i Mateusz Dzbanuszek N. 27 
za awantury; Jan Krajewski N. 10 za samowolne od­
dalenie się ze stanowiska: Andrzej Kurek Nr. 33, Jó­
zef Jaśkowski Nr. 35, Walenty Orłowski Nr. 41 
śmiecenie na rynku.

—- Strażnik policyjny przytrzymał wczoraj Karolinę 
Kwisowną z Bochni, służącę, i odebrał od niej różne 
przedmioty, które skradła, odchodząc przed miesiącem 
ze służby, oraz kluczyk, który się nadawał do szafki 
służbodawcy, gdzie tenże chował pieniądze; oraz przy­
trzymał Józefa Brahaczka z Małych Kończyc na Szląsku 
pruskim, ucznia handlowego, który pryncypałowi swemu 
skradł 40 złr. Z tych znaleziono przy nim 20 złr. 
oraz zegarek za resztę pieniędzy kupiony.

—  Poseł Kocyłowski pisze nam, iż mylnem było do­
niesienie naszego korespondenta lwowskiego (CzasN. 293) 
jakoby poseł Kaszewko był przewodniczącym klubu wło­
ściańskiego, gdyż nie jest on nawet jego członkiem; 
przewodniczącym jest poseł Turczyn, zastępcą poseł 
Kocyłowski, sekretarzami posłowie Siwiec i Jędrzejewski.

-  Hr. Eugeniusz C e t n e r  wystąpił z komisyi tea­
tralnej z powodu osłabienia po ciężkiej chorobie, a w 
miejsce jego zaproszono hr. Wincentego B o b r o w ­
s k i e g o .

—  Burmistrz miasta Stanisławowa zawarł umowę 
podpisaną d. 3 Igo grudnia z młodym inżynierem ppl- 
skim Julianem Wangem o zaprowadzenie oświetlenia 
gazem wydobywanym z odpadków po wyrobie nafty, za 
cenę 60,000 złr., w co wchodzi 20,000 stóp rur i 
świeczniki. Gmina przystępuje do połowy wydatków, a 
natomiast przedsiębiorca płacić jej będzie od budynku 
gazowego 7000 złr. rocznie. Cena płomienia równają­
cego się 12 świecom stearynowym, kosztować będzie 
1 cent dla gminy, a 2 centy dla prywatnych konsu­
mentów gazu.

—  Zeszyt pierwszy Przeglądu Lwowskiego z d. 
Igo Stycznia mieści w sobie: „Żyd, jego wiara, mo­
ralność i dążności;" Historya zniesienia zakonu Jezu i­
tów i jego zachowanie na Białej Rusi" przez autora 
dzieła: „Czy Jezuici zgubili P o lskę?" Trajedya „Na 
Ukrainie" (rozbiór); Rozbiór prac historycznych X. Ga­
ckiego i Dra Franciszka Czernego; „Odpowiedź hr. Stan. 
Tarnowskiemu co do niektórych kwestyj estetycznych" 
przez Fr. L u t r z y k o w s k i e g o ;  wiersz P a d u r y  do

Romana Sanguszki r. 1826; Mowy Ojca Śgo; Prze­

gląd polityczny z r. 1873; List z Podola rosyjskiego; 
Kronika.

—  We wsi Sanoczanach w powiecie Przemyskim J a ­
rema Chlipecki pożyczywszy na wiosnę kilkadziesiąt 
złotych od żyda w Dobromilu i niemogąc się uiścić 
mimo częstego dawania wierzycielowi odczepnego w ró ­
żnych podarkach, popadł w zadumę, gdy mu zagrożono 
wywłaszczeniem z gruntu i domu. Z rozpaczy powiesił 
się d. 26 grudnia. Nazajutrz przyszedł wójt z asysten- 
cyą ławników, i zawyrokowano, że gdy samobójca cho­
dzi po śmierci i straszy, trzeba z nim postąpić jak z 
upiorem. Odcięto mu więc głowę i nogi po kolana i wy­
wieziono na rozstajne drogi, gdzie go pogrzebano! Wobec 
takiej ciemnoty i barbarzyństwa wójta i reprezentacyi 
gromadzkiej, co tu mówić o samorządzie!

—  Do liczby zmarłych ostatniemi dniami znanych 
osób dopisać należy jeszcze Jana Antoniego G a l i g n a  n i,  
założyciela i wydawcę dziennika angielskiego Messenger, 
który długie lata wychodził w Paryżu dla Anglików 
zamieszkałych we Francyi i był pośrednikiem stosun­
ków francusko-angielskich. Galignani zrobiwszy wielki 
majątek na swoim dzienniku, założył pod Paryżem szpi­
tal dla ubogich Anglików.

Przy tej sposobności prostujemy omyłki, które się 
wczoraj w nekrologach osób zmarłych w r. 1873 za­
kradły, a mianowicie: K u z a książę Rumuński; mar­
grabina B o i s s y, przyjaciółka lorda Byrona.

W  Warszawie utworzyła się „Spółka wydawnicza 
księgarzy" złożona z pięciu najruchliwszych firm księ­
garskich, jak Gebethner i Wolff, Michał Glucksberg, 
Maurycy Orgelbrand, G. Sennewald i E. Wende, w celu 
wydawania dzieł, rozpraw i broszur tak oryginalnych 
jak tłumaczonych, bądź zupełnie świeżych, bądź da­
wnych, których wydania są już wyczerpane. Spółka wy­
dawnicza zakreśla sobie tak obszerne pole, dla tego, 
aby nie być krępowaną w przyszłości. Pomysł to bar­
dzo dobry; księgarze bowiem, szczególniej poważne 
firmy warszawskie, najlepiej znają stosunki wydawnicze 
i potrafią się do nich zastosować. Kwestya wydawnictw 
stawia się na naturalnym gruncie dopiero wówczas, 
kiedy nie jest ofiarą i poświęceniem okupiona, ale kie­
dy podejmują ją  wydawcy księgarze, jako interes. Do­
wodzi to zarazem, iż w zaborze rosyjskim potrzeba 
książek powszechnie daje się uczuwać, skoro księgarze 
przystępują do zawarcia spółki wydawniczej; nazwiska 
zaś firmowych pozwalają przypuszczać, że wydawnictwo 
nie będzie reprodukcyą lichych utworów, ale postara 
się o poważne dzieła i fachowe opracowanie przedmiotu 
a jak zapew ia prospekt, tłomaczenia będą powierzane 
ludziom dobrze z językami obcemi obeznanym, czego 
dotychczas o wielu tłómaczeniach warszawskich nie mo­
żna było powiedzieć. Taniość wreszcie ma zalecać wy­
dawnictwo warszawskie, które na początek zamierza 
ogłosić dzieła Krasickiego, Szekspira, Schlossera Histo- 
ryę 18go i początku 19go wieku, oraz różne prace 
z dziedziny nauk przyrodniczych.

—  W  Warszawie umarł d. 15 grudnia Walery Ku­
szewski, właściciel Brzozówki w powiecie Rawskim, je­
den z podchorążych w nocy listopadowej, późniei oficer 
2go pułku piechoty, ciężko ranny pod Ostrołęką kar- 
taczem.

—  W ostatni dzień roku zeszłego zaciągnął Offen- 
heim dług 440,000 złr. w banku narodowym na swoje 
dwa domy w Wiedniu. Akta te podpisane zostały w a- 
reszcie w obecności sędziego śledczego. Fakt ten nie 
jest nam zrozumiały.

— Pester Journal donosi 27go grudnia z Adony: 
Przechodzącej przez las dziewczynie odebrali dwaj ra­
busie szczupłą gotówkę. Po chwili spotkał ją  płaczącą 
człowiek, który z współczuciem zagadnął czego płacze? 
Gdy mu całą swą boleść wynurzyła, zapytał nieznajomy 
czy poznałaby rabusiów, gdyby ich znów kiedy spotkała:

O poznałabym ich jeszcze za lat dziesięć" odpowie­
działa dziewczyna. Zaledwo wyrzekła te słowa, niezna­
jomy przyłożył do ust świstawkę, na której echo stanęli 
przed nim owi dwaj rabusie i we trzech przywiązawszy 
dziewczynę do drzewa, wykłuli jej oczy ostrem żelazem 
i nagle oddalili się zostawiwszy ją  losowi. Dopiero wie­
czorem tego dnia spostrzegli ją  dwaj przechodzący chłopi 

oślepioną odprowadzili do domu. Sprawców nie odszu­
kano dotąd.

—  IJOrdre pisze: Jak  się zdaje, bezwyznaniowcy 
me tylko wykluczają religię z swoich obrzędów pogrze­
bowych, ale nawet zwyczaje najbardziej szanowane w 
życiu familijnem. Wczoraj wieczór wuj i ciotka Fran­
ciszka Wiktora Hugo pogrzebanego onegdaj, znajdowali 
się na balkonie w Thóatre franyais na pierwszem przed­
stawieniu „Jean de Thommeray", on w jasnych spo­
dniach, bez krepy na kapeluszu, a jej toaleta łączyła 
wszystkie barwy tęczy. Zamykamy zwykle oczy na spra­
wy osobiste. Ale zdaje nam się, że dość to wielki skan­
dal, aby nie zasłużył na chłostę jawności.

- Okręt „Virginie," który powiózł deportowanych 
politycznych francuskich a między nimi Rochfforta do 
Nowej Kaledonii, przybył tam d. 8 gruduia i zawinął 
do Numei.

Teatl*. W  niedzielę dnia 4go stycznia: Orfeusz 
w piekle.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny l l e j  do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po­
wszednie 30 centów.

Dnia 2 stycznia pogoda; termometr od —  9 '0  
doszedł do —  3 -0 R. Barometr opada; dnia 3 stycznia 
o godz. 6ej rano stan jego był 332-42 , termometru 

2 R. W iatr zachodni.
W niedzielę dnia 4 stycznia: Śgo Dafroza męczen- 
Śgo Tyta b iskupa; w poniedziałek dnia 5 sty- 
Śgo Telesfora papieża męczennika i Śej Emilianny

nika i 
cznia: 
panny.

Sprawy sądowe.
Tarnopol 29 grudnia.

W tych dniach toczył się tu przed sądem karnym 
proces o krzywoprzysięstwo, nie mniej nie więcej tylko 
przeciw dziewięciu żydom. Głównym obwinionym hył 
niejaki Eljukim H o l z s t e i n  z Zaleszczyk, obok niego 
zaś ugrupowało się ośmiu wspólników. Rzecz się w krót­
kości tak miała:

Chaim Schulsinger kupił w Zaleszczykach dom, w któ­
rym mieszkał J . T a t t e l b a u m .  Tego chciał się nowy 
właściciel pozbyć i wypowiedział mu mieszkanie; Tattel­
baum nie okazał jednak gotowości ustąpienia i —  udał 
się po radę do pisarza pokątnego Eljukima H o 1 z s t e i na ,  
który w tej chwili podał i wykonał sposób, w jakihy 
zagrożony lokator mógł się przy mieszkaniu utrzymać- 
Na wypowiedzenie sądowe bowiem wniósł zarzuty, w któ­
rych powołał się na umowę najmu zawartą między 
Tattelbaumem a Schulsingerem na lat sześć, oraz na to» 
iż Schulsinger dłużen jest Tattelbamowi 200 zł. Oczy­
wiście przyszło do procesu cywilnego, który wypadł u® 
korzyść Tattelbauma, gdyż ośmiu świadków stwierdzić 
przysięgą prawdziwość jego żądań z kontraktu i zezu81' 
co do długu.

Schulsinger czując się pokrzywdzonym, bo ani 
traktu nie zawierał, ani długu nie zaciągał, szukał r8 
tunku w sądzie karnym i —  znalazł go. Bo jakkol^*6
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obwinieni i tu ta j stanowczo stw ierdzili to samo, co w 
sądzie cywilnym, powiodło się jednak sądowi z pięciu 
sędziów złożonemu zestawić dowód, że umowa najmu 
je s t wymysłem, oraz, że Schulsinger nigdy żadnych pie 
niędzy od Tattelbaum a nie pożyczał. W  skutek osiągnię 
tego dowodu sąd skazał: Eljukim a H o l z s t e i n a  jako 
doradzcę na d z i e w i ę ć  la t ,  Mendla G o l d s c h m i d t a  
na s i e d m  lat, J .  T a t t e l b a u m a  na p i ę ć  lat, M, 
K l i n g e r a  na 15 miesięcy, Abrahama A p f e l b a u m a  
na 15 miesięcy, Meiera T e r n b a c h a  na 9 miesięcy. 
Mesz. C z e r n e r a  na 9 miesięcy, Wolfa T a t t e l b a u m a  
na 9 miesięcy i Izaaka F e l l e r m a n n a  na trzy miesiące 
więzienia, obostrzonego dla wszystkich jednorazowym po 
stem co tydzień.

Proces ten służyć może za ilustracyę do ustaw y za­
prowadzającej jedną  ̂rotę przysięgi dla wszystkich wy­
znań. N igdy dawniej nie było tak  częstych wypadków 
krzywoprzysięstwa ze strony żydów, co od czasu nowej 
ustawy. W  swoim czasie pisaliśmy o tern szeroko. Tu 
nadmienimy tylko, że surowość kary, jak ą  w powyższym 
napotykamy wyroku, je s t może jedyną tam ą, aby się złe 
nie rozszerzało.

Wszyscy skazani zgłosili rekurs.

Gospodarstw®, pnomfsS 8 SiaadoL
Przemyśl ’zachodniej Galicyi iv obec kas za­

pomogowych.
W Krakowie samym i w przyległej mu okolicy 

rozkrzewił sie szeroko drobny przemysł, który 
między wielu innemi dolegliwościami, cierpi szcze­
gólnie na brak odpowiedniego kredytu.

Kasy zapomogowe urządzają się właśnie w celu 
zaspakajania potrzeb tego rodzaju, ale między in- 
strukcyą rządową, oznaczającą formy, jakich się 
mają trzymać kasy zapomogowe, a stosunkami 
wspomnianego powyżej drobnego przemysłu zacho­
dzą sprzeczności, któreby całą możność korzysta­
nia z kredytu rządowego zniweczyły, jeźliby się 
zawczasu nie pomyślało o urządzeniu stosownych 
pośrednictw. Wielkiej liczby gotowych wyrobów, 
któreby w zastaw mógł oddać, drobny przemysł 
galicyjski nie utrzymuje, a drogą eskonty wekslo­
wej mogą podług instrukcyi ministeryalnej zyskać 
kredyt tylko firmy protokołowane. Te zaś w zakre­
sie drobnego przemysłu nader rzadko się napo­
tykają.

Najstosowniejszy środek do zyskania kredytu w 
kasach zapomogowych dla firm nieprotokółowanych 
podaje sam wstęp do Instrukcyi ministeryalnej. 
Pan minister wyraża tam nadzieję, że drobny han­
del i przemysł, nie mający firm protokółowych, po- 
zawięzuje między sobą stowarzyszenia kredy­
towe, oparte na wzajemności poręczenia. Weks 
le z dwoma podpisami prywatnemi a trzecim za­
rządu takiej spółki będą mogły być eskontowane 
w kasach zapomogowych. Trzeba więc starać się 
pouczać drobnych przemysłowców w jak najszer­
szych kołach, że to jest najwłaściwszy sposób ko­
rzystania z kredytu rządowego i zachęcać ich do 
wczesnego zawiązywania między sobą spółek kre­
dytowych. Spółki takie kredytowe są tem pożą- 
dańsze, że przetrwają nawet istnienie kas zapomo­
gowych i za ich pośrednictwem będzie można mieć 
i później jeszcze gotowy kredyt u wszelkich in­
nych Instytucyj finansowych.

Jeśliby zaś w jakiejkolwiek miejscowości zakła­
danie spółek kredytowych napotkać miało na nie­
przewidziane a trudne do pokonania przeszkody, 
to zwracamy uwagę przemysłowców szukających 
kredytu na istniejące już w Krakowie i w innych 
miejscach k a s y  z a l i cz k o w e ,  do których każdy 
za wniesieniem jednorazowej kwoty, zapisać się mo­
że, a zostawszy przez to członkiem spółki korzy­
stać może z jej pośrednictwa w poszukiwaniu kre­
dytu u kas zapomogowych.

Rzucona zkądinąd myśl, ażeby starać się o zwol­
nienie drobnych przemysłowców od warunku za­
wartego w instrukcyi ministeryalnej, że tylko we­
ksle firm protokołowanych mogą być eskontowane 
w kasach zapomogowych, jest z tego powodu nie­
praktyczną, ż9 rząd, nie mogąc nigdy zyskać do­
statecznej znajomości stosunków między drobnemi 
przemysłowcami zachodzących, na takie zwolnienie 
jdgdy nie przystanie, a czas użyty na staranie się o 
to, byłby czysto straconym. Lepiej więc, że każdy, 
kto z poczucia obywatelskiego obowiązku zajmo­
wać^ się będzie losem drobnych przemysłowców, 
zwróci raczej usilność swą w tę stronę, ażeby icb 
albo do założenia osobnej spółki kredytowej na 
solidarności poręczenia opartej spowodować, albo 
nakłaniać do przystępowania do istniejących już k a s  
2a l i c z k  owych.

teryału lecz wedle przepisów trzeba będzie za lat dzie 
sięć od otwarcia kolei zastąpić go żelaznym.

Ten smutny stan i jeszcze smutniejsze aspekta 
są sprzeczne z obietnicami, które w swoim czasie 
w świat puszczono. Rada zawiadowcza, która za­
pewne działała w dobrej wierze, nie robi sobie 
niezawodnie już żadnych iluzyj; lecz, jeżeli pamię­
tając, że jej obowiązkiem było strzedz dobra sto­
warzyszonych, stara się teraz o środki na spłace­
nie styczniowego kuponu od obligacyj, nie widzi­
my też na jakiej podstawie może się domagać, a 
by skarb przejął na siebie kolej Dniestrzańską 
obowiązek płacenia na przyszłość procentów oc 
obligacyj pierwszeństwa. A gdzież dopiero akcyona- 
ryusze? Zapewne ścisłe dochodzenie zdołałoby wy­
kryć przyczyny tego braku. Mamy przekonanie, że 
na żaden układ, któryby miał choćby najsłabszą 
cechę pobłażania lub stronniczości, Minister han­
dlu przystać nie zechce.

Nie podejrzywamy i nie oskarżamy nikogo i tył 
ko sądzimy, że kto prowadził i kontrolował robo 
ty i finansowanie, ten będzie także umiał najle­
piej opowiedzieć, jak się to stało, że na kolej ła­
twą do budowania, a której stan wiele do życze­
nia pozostawia, wydano w przecięciu na milę taki 
sam prawie nominalny kapitał, jak ten, który na 
tak trudne zachodnio-galicyjskie koleje jest preli 
minowany. Zdaje się wreszcie, że dla samego kre­
dytu państwa lepiej nie odkładać wyjaśnienia do 
kładnego rzeczy, nie czekać aż się akcyonaryusze 

posiadacze obligacyj zaczną upominać o swoje 
prawa i zawczasu zaspokoić publiczność i kapitał 
po części zagraniczny, bez którego udziału przyj­
ście do skutku tylu zaprojektowanych a dla pań 
stwa tak potrzebnych kolei byłoby niemożebne.

Jawne wyłożenie rzeczy będzie i dla Galicyi ko 
rzystnem, gdyż stosownie do tego co ono wykaże, 
potrafi osądzić, czy dobrze zrozumiany interes pań­
stwa i kraju pozwoli, aby zaprojektowane lub kie­
dy zaprojektować się mogące tam koleje dostały 
się w ręce pewne i dające rękojmię; bo kraj bez 
dalszych tego rodzaju eksperymentów w sztuce fi 
nansowania i budowania się obejdzie.

A n d r y c l l Ó W  29 grudnia.^Pszenica 6 -8 0 , żyto 
5-10, jęczmień 8*45, owies 2*73, kukurudza 5 '— , zie­
mniaki 2*40, siano 2*— , konicz 2*70, słoma 1 *20, 
drzewo twarde 8 '5 0 , miękie 5 ’4 0 ,  fun t mięsa — *22 
masło

TRESC o b w ie s z c z e ń  u r z ę d o w y c h
w Gazecie Lwowskiej z dnia 2 stycznia.

E d y k t a :  Sąd kraj. lwowski zawiadamia F ilipa i
Annę Furtnorów o pozwie A lberta Skarskiego o extab. 
1000  zł. z dóbr Skniłów, rozprawa 13 stycznia.—  Sąd 
obw. w Tarnopolu zawiadamia Naft. Parnasa o nakazie 
zapłaty 300  zł. i  420  zł. Wolfowi Saphirowi 200  zł. 
Majerowi Gluckowi, 3 0 0  zł. Mojż. Fruchtmanowi, 113 zł. 
Esterze W eledniker.—  Sąd kraj krakowski zezwolił na 
otwarcie konkursu na m ajątek Józefa Zagórskiego mł. 
producenta wyrobów wełnianych w Biały.

O b w i e s z c z e n i a :  Sąd kraj. zawiadamia o wpisaniu 
f i rmy: „Izrael Fein tuch" handel korali.

W  spramie kolei wschodnio-węgierskiej.
N agły spadek akcyj kolei wschodnio-węgierskiej nie 

dow kyuai mniei oznaką złego stanu sprawy, lecz spowo- 
de i I " 7 - zos*a* przym usową sprzedażą na giełdzie wie- 
t  US laj; Owszem, według ostatnich wiadomości z Pesz- 

’ min>ster8two węgierskie przyszło do przekonania, iż 
prawa wykupna 30 milionów obligacyj pierwszeństwa 

Die. a  s i§ załatw ić bez stanowczego ukończenia kwe- 
s yi samychże akcyj i zaspokojonia słusznych żądań ak- 
cyonaryuszów. W  skutek tego węgierski m inister ko- 
mumkacyj ma przedłożyć sejmowi węgierskiemu jeszcze 
przed końcem stycznia r. b. projekt ostatecznego za ła­
tw ienia całej tej sprawy tak  co do akcyj, jak  co do 
obligacyj pierwszeństwa. K omitet krakowski zawiązał w 
ostatnich dniach stosunki z kom itetem  posiadaczy kolei 
wschodnio-węgierskiej, jak i się zawiązał w Utrechcie, 
aby. tylko więcej zyskać sprzymierzeńców do wspólnego 
popierania sprawy.

YI iod cń  2 stycznia. W dzisiejszem ciągnieniu 
losow kredytowych padły następujące wygrane: 
oer. 554 N. 46 wygrywa 200,000 złr., Ser. 2,785 
N. 36 złr. 40,000, Ser. 138 N. 3 złr. 20,000. Inne 
serye wylosowane, są: 32, 787, 966, 1311, 1452, 
1710, 2289, 2329, 3567, 3690, 4046, 4058.

W ie d e ń  29 grudnia.

. Naprawy zarządzone nagle i z pośpiechem przed­
siębrane na kolei Dniestrzańskiej mogły na jakiś 
C2as usunąć niodogodności, lecz nie zdołały zastą­
p i  robót z samego początku wykonanych, a nad- 
® nie uchroniły towarzystwa od wielkich kosztów 

’■‘trzymywania kolei; może nawet przyjdzie stopnio- 
"°  przebudować całą linię, na której i podkłady 
I  w wielkiej części nie z bardzo doborowego ma- 
®ryału, a szyny nie przywiercone lecz przybite, 

dv^w* Za® Prowizoryczne, pomijając, że co do bu- 
Da t  ^ “ ioistraeyjnych i innych, oraz maszyn i 
rA u’ 1trzymano się minimalnych ilości i rozmia- 
nio f yj^wszy mostu dniestrzańskiego, wszystkie 
, są z miękkiego, bo jodłowego drzewa a prze­
je oaf. nad pi§ó lub sześć lat służyć nie mogą;

1 Dniestrze jest wprawdzie z dębowego ma-

Przjjjechali do Krakowa od 2 do 3 stycznia.
HOTEL SASKI: Henryk H aller właś. dóbr z Tarczyc, 

Antoni Szyrajew ob. z M ielca, h r. Noel L esser z żoną 
z W ied n ia , Antoni Dąbrowski z B ucow a, Dr Ludwik 
Kapi szewski adwokat z Rzeszowa.

HOTEL PO LSK I pod BIAŁYM O R Ł E M : N atalia
Jeziorańska ob. z P a ry ża , Mikołaj Suchomel urzędnik 
z Kielc, Józef Sokulski ob. z W arszaw y, Józef Kowal­
ski ob. ze Stanisławowa, Jan  N atischw ili oficer rosyjski 
z Kaukazu, Otelia Konig ob. z W rocławia, R obert B it- 
ner kupiec z Kongresówki, Ambroży Nowak dzierżawca 
z Przyborowa, Feliks W iśniowski prof. gim n. z Nowego 
Sącza, Aloizy Zezulak porucznik z W iednia, Józef Ma­
zurkiewicz ob. z Kongresówki, Em il Szrot ob. z Bochni, 
Stanisław  Młodzianowski ob. z Przem yśla. .

HOTEL PO LL E R A : Adolf Samek z Berna, Marcin 
F iirst z W ied n ia , Maksymilian Gesler z Freudenthal, 
Edward Homolacz z Gnojnika, Jan  Mociągowski poru­
cznik z W iednia, S tanisław  Oleszewski ze L w ow a, J u ­
liusz D attner ze Żywca, Franciszek L ink ze Lwowa, 
Jakób P ick  z Nachodu, E rn st M eitzner z Reichenbrand, 
Leopold G runspan z B ogum ina, Adolf Niedźwiecki ze 
ze Sanoka, Leon Kulawski z Siedliszowic, Tadeusz Mi- 
roszowski z Kongresówki.

(Nadesłane).
AWIT SKUBKRT, fotograf w Krakowie 

nl. Krupnicza Ar. 17, odznaczony pierwszym 
medalem zasługi na Wystawie Wiedeńskiej 
w r. 1873, portretuje codzień liez względu 
na pogodę? na żądanie portrety mogą być 
w rcmlirandtowskiem oświetleniu luli w na­
turalnych kolorach. — Ceny umiarkowane.

Fromma, Rothenthurm-strasse 9, gegeniiber der 
Wollzeille w Wiedniu. Zobacz dzisiejsze ogłoszenie

(gf & i  « s  1 a  n e).

'sffełKystkliK cherymppsywraea siłę 
zilrowie liez lekarstw 5 feasatów 

Slevalesciere dn Barty a Ijwndyâ v
Ziadna choroba ni# może się opwsć delikatnej B sn t'ttm r  

hi Bany ,  która usuwa bez leków i kosztów wsnstki* olei 
plrnU żołądkowa, nerwowe, piersiowa, płacowa, choroby «.■ 

graoMłów, błon ślazowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suohoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkacie, rozwolnienie 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febr®, 
zawrót głowy, uderzenia, esom w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród eiąiy, diabetes, melancholię, chudnięcie, reams 
ty*®, gościec 1 bladaczkę,

Wyciąg % 76,000 świadectw o wylsesonyeh ehorobaeh prze­
syła się na żądanie opłatnie,

Pośywuiejasa niż mięso, Ke?alescióre jssi o &0 rsz j tańsza 
uM lekarstwo. W pusskaoh sawiarająoph %  font* 1 słr.SS
1 i  S sfer. 50 &, i  fonty 4 sir. 50 #., 6 1. 10 d r . ,  1? !• Si) 
d r ., 24 I. 86 dr., Biszkopty Bevaleseiórs w piaskach po 2 sir. 
55 e. i i  d r . 60 c. Seraleseiere ohooołatće w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cent 5w, na 2 i  filiżanek
2 d r  60 cent,, na 48 filiżanek 4 złr. 50 c e n t, w proszkaeb 
aa 120 filiżanek 10 d r . ,  238 filiżanek SO d r . ,  57® filiżanek
€ ełr. Miejsca sprzedaży: Barry du B o n y  a  Ctmę. w Wie 

dnia, WaUfiathgaat* Nr. H; w Krakowi* J i t t f  Trattt»$ń*Zt, 
aptekarz, w Stryju D. J. Nutienblatt i Sp.; w Tarwnt/it W. T. A  
Witloginhi również we wszystkich miastach u znanych aptc. 
karsów i kupców. Z Wiednia nskatecania się przesyłka w róża* 
strony z asaliezką.

PRZEGLĄD POLITYCZNY,
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  1 stycznia, wieczór. Na wczorajszem 
noworocznem przyjęciu u prezydenta M a c - M a ­
fio n a ,  rzekł B u f f e t :  „Stosując moje życzenia 
do Ciebie panie Prezydencie, stosuję je zarazem 
do Francyi". Na to odpowiedział Mac-Mahoń: 
„Francyi właśnie musimy się oddać całkiem wszy- 
scy“. Nie było żadnej mowy. W ciągu całego dnia 
nic nie zaszło ważnego.

I iO iu l y n  1 stycznia. Sprawozdanie finansowe 
z ostatnich 9 miesięcy (rok skarbowy w Anglii 
kończy się d. 31 marca) przedstawia rzeczywiste 
dochody o 2% milionów wyżej nad preliminarz. 
Daily News przypuszczają, że z końcem marca 
jędzie mógł Gladstone wykazać nadwyżkę 4 mi- 
'.ionów.

IS ukarcst 1 stycznia. Izba uchwaliła usta­
wę o zmianie kodeksu karnego 49 głosami prze­
ciw 23.

M ad ryt 1 stycznia. Redaktor i wydawca 
dziennika „nieprzejednanych" Justiciero, zostali 
aresztowani. Wczorajszy pożar w Kartagenie po­
wstał na okręcie „Tetuan", który zniszczał.

Nadesłane.
Kto zamyśla kupić złote lub srebrne z e g a r k i  i 

ł a ń c u s z k i  w W iedniu podczas bytności tamże, lub 
takowe wprost listownie zamówić chce, ten  niechaj się 
uda do oddawna znanej i bardzo słynnej firmy: Filipa

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu lwowskiego, 
odczytano protest p. Kallira przeciw uchwale Iz- 
)y, która nie wysłuchawszy jedynego głosu prze 
ciw wnioskowi Wydziału krajowego względem znie 
sienią okręgu wolno-cłowego brodzkiego, przyjęła 
go, krzywdząc w wysokim stopniu miasto Brody; 
zarazem zawiadamia p. Kallir, że w skutek tego 
składa swój mandat poselski.

Tak brzmi sprawozdanie z posiedzenia w Dzien­
niku Polskim. Nie bardzo nam jasno przedstawia 
się, co znaczy protest przeciw uchwale Izby? Czy 
Izba miała prawo powziąć tę uchwałę? Nam się 
wydaje, że m iała; więc cóż znaczy protest ? Że nie 
wysłuchała jedynego głosu — czemnż go nie było, 
i czemu był jedyny? Co zaś do wyrażenia o krzy­
wdzie wyrządzonej, zwykły to język, skoro mowa 
o zniesieniu przywileju.

Dziś znowu posiedzenie Sejmu. Podajemy wyżej 
jorządek dzienny według Gazety Narodowej, chy 
fił nas bowiem dziś list lwowski. Po dzisiejszem 
)08 iedzeniu, jak pisaliśmy wczoraj, nastąpi przerwa 
ygodniowa. Nie śmiemy się łudzić nadzieją, że 
czasu tego użyją komisye do przygotowania mate 
ryałów dla Sejmu na ostatni tydzień.

Gazeta Narodowa przypuszcza, że Czas umie­
ścił przez „nieuwagę" interpelacyę p. Gniewosza, 
ctórą nazywa „osławioną." Iuterpelacya postawiona 
w Sejmie, czy się Gazecie wydaje „osławioną" lub 
przeciwnie, jest dokumentem sejmowym — i dla 
tego zamieszczamy ją jako taki, bez względu, czy 
odpowiada naszym opiniom albo nie. Sąd zaś o 
interpelacyi dajemy, skoro to uznajemy za stosowne. 
!łikt nas przecież z tego powodu nie pomówi o 
niechęć dla rządów autonomicznych.

Dzienniki poznańskie zaprzeczają doniesieniom 
jerlińskim o przyjeździe prymasa hr. Ledócbow- 
skiego do Berlina, gdyż tenże nie opuścił wcale 
5oznania. Jednakże National Ztg  wiedziała nawet, 

gdzie Arcybiskup mieszka w Berlinie: naprzód sta­
nął w domu szkoły katolickiej poza kościołem św. Ja­
dwigi, a potem przeniósł się do wspaniale urzą­
dzonych dla niego pokoi dolnych w domu przy Pa- 
lisaden Strasse, należącym do probostwa św. Ja­
dwigi i w kaplicy na podworcu tego domu odpra­
wia nabożeństwo. Otóż wszystko to jest bajką.

Wrocławska Volks Ztg  w tan sposób opowiada

odebranie temporaliów księciu biskupowi Wrocław­
skiemu. Biskup oprócz dawniejszych 27 przypad­
ków oporu ustawom majowym, skazany został d. 
15 grudnia sądownie na 400 ta l  grzywien, za ob­
sadzenie wbrew tym ustawom probostwa Brosła- 
wickiego w powiecie Tarnowieckim (na Szląsku 
pruskim). Prezydent Szląska zażądał obsadzenia 
tego probostwa w myśl ustaw majowych i nazna­
czył 200 tal. kary za nieobsadzenie go w ciągu 
tygodnia, a zarazem oznajmił, że z nakazu mini­
stra wyznań wstrzymuje od 1 stycznia wypłatę 
temporaliów (12,000 tal.) na tak długo, dopóki 
obsadzenie parafii nie będzie uskutecznione w myśl 
ustaw majowych.

Powinszowanie noworoczne na dworze królewskim 
w Berlinie odbyło się w ten sposób, że książęta 
krwi byli u cesarza Wilhelma a inne osoby u Ce­
sarzowej. Dla zbicia pogłosek o stanie zdrowia Ce­
sarza, tenże ukazał się w zamkniętem oknie tłu­
mowi ciekawych, zebranych przed pałacem pod­
czas zajazdu i odjazdu gości dworskich. Ponieważ 
wyjazd królewicza do Petersburga na wesele ks 
Maryi, naznaczony Da d. 18 stycznia, nie zosta 
zmienionym, przeto wnoszą ztąd, że niezachodzi 
żadne niebezpieczeństwo dla Cesarza, gdyż inaczej 
wyjazd byłby zaniechany.

Na posiedzeniu Zgromadzenia narodowego fran­
cuskiego d. 30 grudnia wniósł minister wojny u- 
stawę, tyczącą się stanowczego przyjęcia książąt 
Orleańskich do armii francuskiej, gdyż dotychczas 
posiadali oni swoje stopnie wojskowe wyjątkowo. 
Nie wszyscy jednak książęta Orleańscy służą w 
wojsku francuskiem, ci bowiem z nich, którzy, jak 
książęta Aumale, Joinville, posiadali już przed 
'.848 stopnie w wojsku lub marynarce, odzyskali 

je, skoro cofniętym został dekret skazujący całą 
rodzinę Orleańską na wygnanie z kraju. Tyczy się 
to zatem tylko młodszych książąt tego domu, któ­
rzy przybyli do Francyi po upadku Napoleona i 
zaciągnęli się pod obcem imieniem do wojska, aby 
walczyć z nieprzyjacielem, jak książęta Chartres 
d’ Alenęon, z których pierwszy pod imieniem Ro 
berta otrzymał stopień oficera.

Zgromadzenie narodowe francuskie odroczyło się 
do czwartku, ukończywszy w ostatnim dniu roku 
zeszłego budżet, a raczej obrady nad pokryciem 
niedoboru wynoszącego blisko 144 milionów w bud 
żecie przeszło 2 '/2 miliardowym. Niedobór ten ma 
być pokryty nowemi podatkami i podwyższeniem 
niektórych innych. Przeciwnicy rządu robią mu 
z tego zarzut, a jednak bacząc, jakie ofiary po­
niosła Francya w tym roku przez przyspieszenie 
spłaty kontrybucyi i przesilenie finansowe, dotyka­
jące wszystkich krajów, oraz wynikającą ztąd sta- 
gnacyę w handlu, przez zmniejszenie się produkcyi 
przemysłowej, zarzut niedoboru jest dyktowany 
tylko niechęcią. Wszakże Włochy mają coroczny 
niedobór w budżecie, niedający się usprawiedliwić 
żadnemi katastrofami, a jednak na to nikt nie 
uważa.

Rząd francuski odmówił exequatur konsulowi 
niemieckiemu w Ilawrze, Bambergowi, który był 
dawniej poddanym francuskim a nieuzyskawszy od 
Drouyn de Lhuys nominacyi na konsula francu 
skiego w Antwerpii, przeszedł do służby pruskiej. 
Courrier du Havre utrzymuje, że Bismark doma­
ga się natarczywie uznania Bamberga konsulem w 
Havre. Żądanie takie byłoby przeciwne prawu na­
rodów, które zostawia prawo uznania lub odmó­
wienia wszelkim ajentom politycznym za granicą, 
a każdą taką nominacyę zwykło poprzedzać zapy­
tanie, czy przeciw osobie naznaczonej posłem albo 
konsulem nic nie ma rząd, w którego kraju mia­
nowany będzie pełnił swoje obowiązki.

Le Soir utrzymywał, że w łonie gabinetu fran­
cuskiego wywiązał się spór z powodu okrętu „Ore 
ncque" stojącego w Civitta-vecchia. W r. 1872 
oficerowie tego okrętu złożyli Papieżowi po wins zc 
wanie na Boże Narodzenie, a nie byli na nowy 
rok z powinszowaniem u króla w Kwfrynale; r. 
1873 Thiera zabronił im wysiadać na ląd; teraz 
zaś niektórzy ministrowie grozili wyjściem z gabi 
netu, jeżeli podobny zakaz jak Thiersowski wyda­
nym będzie. Decazes obstawał przy naśladowaniu 
Thiersa, a że miał tu głos stanowczy, jako mi 
oister spraw zagranicznych, zatem jego zdanie 
przeważyło.

Wczoraj miało nastąpić otwarcie kortezów hisz­
pańskich, przed któremi gabinet Castelara miał 
stawić się bez zmiany. Prezes izby i prezes komi- 
syi nieustającej Salmeron żądał od Castelara zmia­
ny gabinetu, a natomiast Castelar żądał od Sal- 
merona rozpisania wakujących wyborów do izby. 
Nie przyszło między nimi do zgody, ani do u- 
stępstw obustronnych. A ponieważ bardzo wielu 
deputowanych ministeryalnyeh otrzymało posady 
rządowe, przeto megłoby się zdarzyć, że opozycja 
znajdzie się w izbie w większości w skutek tego 
ubytkn posłów. Jeźli zatem okaże się większość 
po stronie opozycji, natedy Castelar musiałby ustą­
pić gabinetowi nieco bledszej barwy. Utrzymują, 
że Serrano bardzo jest czynnym i wróżą mu na­
wet możność objęcia władzy. Byłby to krok bar­
dzo ważny, bo Serrano uważany jest za człowieka, 
co gotów zrobić zamach stanu. Do takiego zama­
chu potrzeba jednak armii wiernej i oficerom
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91 75 SI — 1 06%
92 75 92 — 1 06%
96 — 95 — 1 24 '/,
83 — 81 50 2 06%
93 — 91 — ( 6%
97 — 94 25 06%
75 50 74 ___ —

60 — 9 73 — 04%
204 ----- 200 — 09
223 ----- 220 — 11
141 ----- 138 — 1 78
95 - W 93 75 03 '/,
95 ----- 93 50 13'/,
94 25 92 75 13'/,
94 25 92 75 16%
79 50 78 25 37%
32% 30% —

69 45 69 35
74 — 73 80
— 97 ___

96 ----- 95 —

75 75 74 75
77 ___ 76 25

— 74 ___

74 — 73 25

4% wjgiorska pożyczka kol.
(po 100 frank.) ISO złr.

IMiy taśtoumt.
6%  Banka naród- listy 
i  „ galieyjskie . . .
5
5 
»
6 
5

gal. zakl. kred. włoś*. 
węgierskie listy . . . 
zak). kredyt, austr. 
zakładu kred. ziem. aul. 
spłacał, w 33 lataoh .

5 « Domen, państ. 120 złr.

Potycshi loteryjne. 
Losy pożycz, s roku 1889 .

.  1864 .
» 1340 .

*/, icsćw pożyczki a^stryas.
państw, r. 1860 . . . 

Losy pożyozki z r. 1864 .
„ prem. pożyozki węg.
,  Comorente . . . •
.  Kredytowe . . . .
.  żeglugi parowej na

D u n a ju .....................
,  księcia 8aim . . .

„ PaUy . . •
„ Klary . . .

.  hr. St. Genois . . •

.  miasta Budy . . .
,  księoiaWindischgraetł 
„ hr. Walds tein . . .
„ hr. Keglevich . . ,
„ Rudolfa . ; . . •
„ tureckie 400 frank. .

Akoye banku i prsem. 
Banku naród, anstryao.. •
Zakładu kredytowego . .

95 50

91 70

80 -

81 20 
91 50

84 50 
119

295

swym posłusznej, a gdy wojsko hiszpańskie przez 
tyle przechodziło zmian, iż straciło nawet ducha 
korporacji, przeto marszałek Serrano nie może li­
czyć na poparcie ze strony sił zbrojnych. Daily 
News zapewniają, ża marszałek Serrano zostanie 
mianowany naczelnikiem kraju, a wtedy uznają re­
publikę francuską Anglia, Francya, Niemcy i V\ Ts- 
chy. Miałżeby Serrano dawać większe rękojmie niż 
jego poprzednicy u władzy, dlatego, że je6t z da 
wnej partyi uaionistów, która wywróciła tron ?

Najnowsze doniesienia z Madrytu mówią, że gdy­
by Castelar ustąpił, prezesem gabinetu zostałby 
Chao, a ministrem wojny Peralta. Wczoraj rozstrzy­
gnęła się może kwastya władzy.

Zapewne ostatni to już epilog sprawy „Yirg niusa" 
zakończony zatopieniem jego, wtedy właśnie, gdy 
miał wpłynąć do portu amerykańskiego. Zręcznie 
zakończono tę kwostyę w chwili, gdy nowe nasu­
wała trudności, albowiem wykazało się, że okręt 
ten nie był amerykańskim, więc Ameryka nie mia­
ła prawa żądać jego wydania. Gdy zatem przy- 
Bzłoby może zwrócić go Hiszpanii, jako słusznie 
jej należący łup morski, zapobiegło temu utonię­
cie okrętu. Oczywiście, że nikt tego przypadku za 
przypadkowy niepoczyta, wyjąwszy rządu washing- 
tońskiego, a rząd hiszpański będzie musiał uwie­
rzyć.

Z jakiegoś dziennika angielskiego powtarza bru­
kselski U  Echo du parlament, że w Rosyi bardzo źle 
przyjęto wiadomość, iż działa zd obyte w Chiwie po­
chodziły z fabryk angielskich, co też urzędownie 
sprawdzonem zostało. Można więc się spodziewać 
zawikłań z tego powodu. Le Nord bacząc, że gdy 
w chwili obecnej zadaniem jest rządu rosyjskiego 
jednać sobia Anglię, nie w porę są zarzuty tego 
rodzaju, uspakaja Echo i dodaje: Jeżeli rzeczywi­
ście znaleziono w Chiwió działa angielskie, tem 
mniej zważać będą na to w Rosyi, iż wiadomo, 
jako podczas wojny krymskiej wojska rosyjskie 
otrzymywały z Anglii broń przeznaczoną przeciw An» 
glikom.

Ostetale

G e n e w a  2 stycznia. Podczas objęcia wczo­
raj kościoła katolickiego przez Starokatolików, za­
szły na przedmieściu Carouge zamieszki. Bur­
mistrz przedmieścia Carouge miał podać się do 
dymisyi.

M ad ryt 2 stycznia. Na otwarciu ponownem 
kortezów dzisiaj naczelnik rządu C s t e l a r  odczy­
tał mesaż rządu, który świadczy się o oględnem u- 
żywaniu przez rząd przyznanej mu władzy nieogra­
niczonej; ubolewa nad zgubnem powstaniem Kar­
ta geny, którego koniec bliski przewidzieć się daje; 
uznaje przerażające pogorszenie wojny karlistow- 
skiej w skutku dezorganizacyi armii; kładzie na­
cisk na niezbędną potrzebę zawieszenia niektórych 
praw ludu. Mesaż wyłuszcza usiłowania rządu w ce­
lu zreorganizowania armii narodowej, żąda zwołania 
nowych rezerw, utworzenia milicyi Darodowej; powo­
juje się na nagłość reform, jakiemi są: obowiązkowe 
wychowanie bezpłatne, zmienienie stosunku pod- 
dańczego i niewoli w kraju i w koloniach; spodzie­
wa się rychłego uznania Republiki Hiszpańskiej ze 
strony obcychu państw, dotyka załatwienia spra­
wy o „Virgini s“; stwierdza polepszenie położenia 
pod względem porządku i szanowania powagi wła­
dzy i karności; wreszcie kończy odwołaniem się do 
wszystkich stronnictw liberalnych dla utrwalenia 
wielkiej Republiki postępowej.

K u r s a .  Wiedeń dnia 3 stycznia, godź. 2 50.
4%  zjedn. dług państwa bankn. —• Zjedn.
oblig. państwa w srebrze —• Losy z r. 1860

■ •— — Akcye banku  Akcye kredy­
towe 23825 — Londyn — •— •— Srebro — •—
Dukat 0- Lombardy 166 50 — Losy z roku
1864 13375 — Akcye franko-austr. 35 50 — 
Napoleondor —•— — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 227 50 — Akcye kolei Lwowsko-Czern.
14D50 — Akcye kolei północno-wsch. 101---------
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 17-— — Oblig. 
indemniz. gal. 76-25 — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 112*50 — Akcye anglo-banku 137*50 
Akcye kolei rządowej 339*50 — Akcye kolei siedm.

• Akcye kolei Rudolfa 160* Tram­
way 153.- Akcye banku budowy 66*-------
Akcye kolei wschodn. 41*— — Akcye banku an-
glo-węgiersk. 35* Akcye kolei zjedn. 116—
Losy tureckie 50*--------- Losy prem. węg. 74*75 —
Akcye * kolei bogumińskiej — * Akcye kolei
ces. Elżbiety 222* Akcye kolei półn. zach.
197*— — Akcye franko-węg. 27*— — Ogólny
austr. bank 51* Akcye nowego wiedeńskiego
Towarzystwa Tramway —.—.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni K łob u k ow sk i.

ptscą

95 -

91 50 
72 -
79 -  
91 -
80 9C 
9 1 | -

84 -
118 5 r

98 25 97 76
103 90 103 70

109 50 109
133 75 133 25
75 — 74 to
24 ___ 23 ___

168 — 167 -

89 88
34 -- 33 ___

21 50 20 50
P 2 — 81 50

24 50 23 50
23 ___

20 ---- 18 ___

23 ___ 22 __

14 ___ 13 __

12 50 12
49 35 49 —

1010 1008
m — 237 75

żeglugi parci?, na Dunajs 
Kolei póJnoe. Ferdynand* ;
Kolei nądowej tr. a. . .

* saehod. e. Eilibietj .
„ Fardnbiekfej. . . .
* Południc w® 5 . , . .
* v?ali«yj«Iri»j . . . .
„ Gsemiowieeldej. . ,
,  U brechia . . . .
„ węg. póSn.-weohod. .
,  ks. Rudolfa 200 zł. tr . 
„ Alfóldako-Fiumańekiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
s Siedmiogrodzki*]'
» Ciiańekiej . . . .
» w*chodnio-w®gi*rikiej 
» auatryack. półn.-zach. 
o Franoiazka Józefa . 

Banka anglo-auttryaokiego
* anglo-wggierekiego <
,  aiutrjackiego ogólnego

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-auitryaekiego 

,  franko-węgierskiego .
.  galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
.  krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
.  wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . .
,  galicyjsk. hipotecznego 
,  auatryack. związków. 
m dla obrotu ogólnego .

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . .

„ foesyclro-Boguraińskiej

sądają

85 50

płacą

510 — 508 _

2100 2090
342 — 341 50
219 50 218 50
143 50 147 50
166 50 165 50
224 50 224 —

140 — 133 —

117 50 116 50
98 91 —

158 — 153
148 50 147 50
139 — 137 _

143 — 141 —

195 50 194 50
42 — 41 ___

194 — 193 —

208 — 207 50
134 — 133 50
99 ___ 28
37 ___ 36

126 ___ 125 5(
30 _ 29 5'
17 — 16 -

80 — 78 -

62 — 61 -

12 ___ 11 5C
101 — 109 —

32 -  
85

Kolei cesars*. Elżbiety 5 %  (er. 
prask.) za 1 0 0  sir. 

Isiissya s r, 18G2 .
a państwowa S i  500 fr.

;lsai*syft a r. !8«7 .
* południowa B i 500 fr.

Boay 1870—1874 6 %
,  póła. #. Ferd. lOOzlr.m.k.

9  .  lOOzłr.w.s.
« 9  w arb r.5%

.  zachodnia czeska za 1 0 0  

złr. srbr. 1 0 0  złr. w. a. 
.  połudn. półn. niem. 6*/, 

za 1 0 0  złr. w. a. .
5V w srebrze . .

.  gal. Kai Ludw.300z.wa. 
w srebr. 5*/, za 100.
Emiasya II ....................

.  Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr.5%zal00) 

®nussya z r. 1867 .
.  Siedmiogr. 2 0 0  złr. w. a. 
.  ks. Rudolfa 300 złr. w. a.

w srebr. 5%  za 100 zł. 
.  północna czeska po 300 

złr. (sr. 5%  za 100)
Towarz. żeglugi par. naDun. 

za 1 0 0  złr. m. k. ,
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 800 złr.......................

Waluty.
Ceaarskie korony . . . .

9  dukat na wag® . .
1T, .» » obrąozkowy .
Atoto al marto . . . .
Napoleondory . . . . .
Fryderyki . . . . . .

żądają p kcą

96 -

39 -  
131 -  
111 40

95 -  
94 -  

138 50 
130 76 
111 20

92 -  
88 -  

105 -

91 -  
87 -

104 76

------ 95 60

79 — 78 -  
98 50

105 -  
99 -

104 50 
98 50

73 50 
86 -  

! 81 50

73 - -
85 -
84 -

94 50 93 75

— — 97 -

85 - 83 -

5 36 5 35

9 01 9 -

żąda].'; płacą

Lnidory (niemieckie) . , . — -------
gswereny angielskie . . > 
kaperyały rosyjski# , . . 
Srebro ...........................

11 46 11 80
— — — —

106 25 1C6 —
Srebro, kupony . . , , 
Talary związkowe. . . .

1C6 75 1C 6 50
— _ _  _

Praskie bilety kasowe . . 1 68” 1 6 8 ”

h w i w  31 grudnia

Dukat holenderski . . . 5 38 5 30
„ cesarski ..................... 5 40 5 38

Półimperyał rosyjski . . , 9 30 9 15
Bubel srebrny rosyjski . . 1 76 1 68

,  papierowy . . . . 1 55 1 53
Talar p r u s k i .....................
Listy zast. Tow. kr. gal. »•/, 80 95 79 25

•  * m m m  4% 73 - 72 —
», _ m Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów
89 75 81 75
76 60 75 60

Akcye kolei galic. K. L. b. k. 
m m Twowsko-czemio.

226 - 226 -
140 60 137 50

m banku hipoteczn. gal. 192 - 185 -

W a n s a w a  31 grudnia.

Listy zastawne 1 ser. rab. 94 50 94 25
m m 2 M m 93 85 93 55

kupon m — 08% 
92 65.  m nowe m 52 95

kupon m — 11%
B likwidacyjne , 79 30 79 -

kupon „ — 32%
Kolej warszawsko-wied eńsks 95 50 94 50

,  .  bydgoska 70 50 ------
m m terespolska 116 50 115 50

« łódzka 102 - —
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N A K Ł A D E M

Drukarni L. Paszkowskiego w M o w ie
w yszedł

K A L E N D A R Z
ścienny

na rok

1 § H
•w formacie nader praktycznym, drukiem 
trzykolorowym, zawierający w sobie: 
Kalendarz Rzymsko-Katolicki— Kalen­
darz Żydowski—  odmiany światła księ­
życowego— tabelkę stemplową— opłaty 
od listów — pociągi na kolejach żela­

znych w związku z Krakowem.

Cena 2 5  cent.
Nabyć można w kanoelaryl Drnkarnl 
przy nl. Różannej pod Ł. 413 I w Księ­

garni p. A. Nowoleokiego.
(2144-5-)

W Przegorałach
pod Krakowem

jest z wolnej ręki do wydzierżawienia 
poręba wikliny nadwiślańskiej trzechle­
tniej do wycięcia w r. 1874, a w razie 
chęci zadzierżawiającego i użytek z in­
nych poręb w latach następnych. — 
Bliższych wiadomości udzieli Admini­
strator folwarku w P r z e g o r z a ł a c h .

(2352-2-3)

r
Jako korzystne i rzetelne przed­
siębiorstwo poleca podpisany przez 
rząd krajowy książęcy brunświcki 
dozwolone i poręczone najnowsze 

wielkie
losowanie pieniężne

w kivocie dwóch milionów
691.000 talarów, których pierwsze 
ciągnienie wygranych urzędowo po­

stanowione już
2 2  i 23  stycznia 1894 r. 
nastąpi. Główne wygrane są w da­
nym razie Tal. 150.000, 100.000,
50.000, 25.000, 20.000, 15.000,
12.000, 2 po 10.000, 6 po 8.000, 
2 po 6.000, 5.000, 22 po 4.000, 
2 po 3.000, 3 4  po 2.000, 42 po 
1.500, 206 po 1.000, 8 po 500, 413 
po 400, 5 4 8  po 200 tal. itd., razem
41.000 wygranych, które w 6 kla­
sach według planu w ciągu kilku 
miesięcy z pewnością wyciągnione

zostaną.
Za nadesłaniem należytości w ban­
knotach austryack ich  przesyłam 

całe oryginalne losy po złr. 7.— , 
połowy oryg. losów po złr. 3-50, 
ćwiartki oryg. losów po złr. 1-75. 

zapewniając r z e t e l n ą  obsługę.
Upraszam powyższych losów nie 

uważać za promesy, gdyż każdy 
uczestnik otrzyma odemnie prze­
słane natychmiast losy oryginalne 
zaopatrzone urzędową pieczęcią. 
Plan gry dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo —  zaś 
wszelkie wygrane prócz urzędowój 
listy ciągnień przesłane będą na­
tychmiast udział mającym osobom.

Zechce się więc każdy wprost 
i z zaufaniem udać do firmy

Julias Herz,
Sprzedaż efektów rządowych

(15-3-iP) w Hamburgu. (833o>

SO T R Z
N a ł i r t t ,

Stnckm ascliinen

Opemrin

AVTEN)

M e d a l  z a  p o s t ę p !
a jednak tak tanio! 

Wlicelera &  Wilsona Maszyny do szycia 
po złr. 45 — i droższe.

Singera familijne maszyny do szycia 
UU"" po złr. 55 — i droższe.

Mowego maszyny do szycia
g i f *  po złr. 69 — i droższe, 

ferorera A Hakera maszyny do szycia 
po złr. 50 — i droższe,

Ręczne maszyny do szycia, podwójne stębnówki 
po złr. 85 — i droższe.

Heczne maszyny do szycia 
S » -  po złr. 15 — i droższe.

Maszyny do roboty drutowej 
po złr. 70 — i droższe.

Mgły po 75 ct. za tuzin.
10.000 par skarpetek i pończoch

  damskich
za tuzin złr. 3 i drożej.

Wszystko to można sprowadzić przez
Scherza Skład maszyn do szycia 

i do roboty drutowej
________ Opernring 21 w Wiedniu.________

O s t r z e g a  s i ę
przed oszustwem!

Pomiędzy wielu ogłoszenia­
mi, szczegółowo zegarków, nie- 

) jedne na to są obliczone, aby 
‘ omamić zamieszkujących na 
f prowincyi. We własnym inte­
resie niechaj si© każdy wystrze­
ga przed zakupywaniem zegar­

ków, jeżeli firma sprzedającego nie daje do­
statecznej rękojmi. Kupione odemnie zegarki 
można każdego czasu dowolnie albo odmie­
nić, albo zwrócić, jestto więc dowo­
dem nąJśdHlrjsz.eJ rzetelności!

Nieprawdopodobne, a jednak 
jest prawdziwe!

Za 1 złr. 50 c. i 1 złr.
carski zegar porcelanowy emaliowany, pię- 
knemi krajobrazami i kwiatami emaliowa­
ny, bardzo gustowny a przytem tani, po­
żyteczny dla biednego i bogatego; z jedno- 
rocznem poręczeniem.

Za 9,10  i 11 złr• srebrny zegarek 
cylindrowy, wraz z ciężkim łańcuszkiem z 
talmi złota, medalionem, puzderkiem, klu­
czykiem do zegarka i 5 -letnim  rewersem 
poręczenia, tudzież rezerwowem szkłem do 
zegarka. Takież same zegarki chronome­
trowe oznaczające czas, ślicznie w ogniu 
pozłacane tylko 12 złr. 50 c.

1 0  4 1 k  y ł - , ,  kosztuje praktyczny, do- 
Jj O 1 l ' J  / i l l  • bry, ciężki zegarek remon- 

toir, tak zwany Kaiser-Ulir, który jest naj­
lepszym wyrobem, o jakim zamarzyć mo­
żna; lekarzom i duchownym itd. nie mo­
żna tych zegarków dosyć polecić, gdyż są 
niezbite dowody, że taki zegarek nie może 
o sekundę się różnić.

Z n  1 K  i  1 Q  y ł-w  otrzymać można mo­
l l  J-tJ 4  J-O  ZilJL ■ due zegarki wojsko­
we, lekkie, kształtne, przytem nadzwyczaj 
gustowne i eleganckie, a co najważniejsze, 
bardzo punktualne w chodzie i bajecznie 
tanie; do takiego zegarka otrzymuje każdy 
łańcuszek z naśladowanego srebra modne­
go kształtu wraz z kluczykiem do zegarka, 
puzderkiem, medalionem i 5 - letniem re­
wersem poręczenia.

Tylko 12 i 15 złr • rek cylindro­
wy z obrączką z prawdziwego złota, do 
odskakiwania, siłnem szkłem kryształowem 
wraz z łańcuszkiem i medalionem z talmi- 
złota i kwitem poręczenia.

Tylko 15 lub 20 złr. z8ergS
kotwicowy prawdziwy angielski, savonette 
z podwójną kopertą, ślicznem rytowaniem, 
wraz z łańcuszkiem z prawdziwego złota 
talmi i rewersem poręczenia.

T V U r n  1 ^  prawdziwy angielski
J - j l l w  JLO Zi l i t  srebrny i w ogniu 

pozłacany zegarek chronometer z łańcusz­
kiem medalionem z talmi złota, puzder­
kiem skórzanem i rewersem poręczenia. 

T i r l l r A  1 /1  i/ T t* takieżsame, znacznie 
± y l i k U  i a  / i i i .  lepsze, z kompasem 

wschodnim.

Tylko 16 lub 17 złr. £” d":
rek angielski remontoir Prince of Wales, 
największy gatunek, ze szkłem kryształo­
wem, wnętrzem niklowem z prawdziwego 
ciężkiego złota talm i; zegarki te mają 
przed inuemi te  zaletę, że można je nacią­
gać bez kluczyków; każdy otrzymuje do 
tych zegarków łańcuszek z talmi złota z 
medalionem i rewersem poręczenia. 

T V l l r n  1 ^  r y ł v  prawdziwy angielski 
i -  y  l i w  4 0  Ł I I  ■ ciężki zegarek z ta l­

mi złota, cylinder, najnowszego kształtu, 
z podwójnemi szkłami kryształowemi, przez 
co można widzieć wnętrze, z łańcuszkiem 
z talmi złota, medalionem i rewersem.

Tylko 14 lub 17 złr. zegarek
damski z prawdziwego srebra i prawdzi­
wie pozłacany, z długim łańcuszkiem z 
prawdziwego złota talmi i rewersem porę­
czenia.

Cylko 18 i 20  złr• angielski śli­
cznie w ogniu pozłacany srebrny zegarek 
chronometer z podwójną kopertą, ślicznie 
emaliowany, z pięknym łańcuszkiem z praw­
dziwego talmi złota, medalionem i rewer­
sem poręczenia.

Tylko 18 lub 20 i 25 złr.
bardzo piękny srebrny prawdziwy angielski 
zegarek kotwicowy, na 15 kamieniach, z 
bardzo ładnym łańcuszkiem z talmi-złota 
medalionem, puzderkiem skórzanem i re­
wersem poręczenia.

Tylko 20 i 25 złr. s b„S:
toir, do nakręcania bez kluczyka, z łańcu­
szkiem z talmizłota i medalionem.

Tylko 23,25,27 złr• zegarek
damski z łańcuszkiem, medalionem i re­
wersem poręczenia.

Tylko 30,35 i 40 złr. g“,:
skl prawdz. sreb. zegarek remontoir z po­
dwójną kopertą, poręczony i uprzywilejow.

Tylko 35,45,50 złr. Ę S
złoty zegarek kotwicowy ze szkłem kryszt.

Tylko 60,75,100 złr.
złoty zegarek remontoir ze szkłem kryszt. 
105 i 115 z podwójną kopertą.

Tylko 200—300 z łr .fe
angielski chronometer z remontoirem, po­
dwójną kopertą i szkłem kryształ. Prócz 
tego wszelkie gdziekolwiekbądź lub 
przez kogokolwiek ogłoszone gatunki ze­
garków taniej.

Zakład odnowienia.
Stare zegarki częstokroć drogie pamiątki ro- 

dzinno, będą naprawione i całkiem odnowio­
ne. Ceny reparacyi z 5 letniem poręczeniem 
zlr. I ’/., 3, 5 do 10.

Listowne zamówienia
uskuteczniają się w przeciągu 8 4  godzin za 
zaliczka pocztową lub poprzedniem nadesłaniem 
pieniędzy. Na szczególne żądanie przesyłają 
się także zegarki i łańcuszki *na zaliczkę ao 
wyboru, a za nie zatrzymane picniądzo zwró­
cone zostaną.

S W *  Ceny moje są zawsze niższe do naj­
niższych gdziekolwiek, a żądania moje od­
powiednie są czasowi.

Wszyscy, którzy życzą sobie zamówić nowe 
zegarki

Wszyszcy, którzy mają zamienić stare ze­
garki na nowe, zechcą się udać do mojej firmy

Filip Fromm,
Fabrykant zegarków,
Hothentliurmstrasse Hf. 9  

naprzeciw W ollzeile 
w W iedniu.

Uprasza się o spamiętanie a-
dresn.____________________(1981-5-12)

Jedyny i główny Skład
sera limburgskiego w cegiełkach 

i szwajcarskiego
z zn an e j fa b ry k i se ró w  w C iekaw ie

KAZIMIERZA ŻELEŃSKIEGO
przyjął t a siebie

Dom Zleceń i Skład Nasion
w Krakowie przy ulicy Ś. Jana pod Nrem 292, wchód od przecznicy, 

J . Jerzmanowskiego.
Sery z tej fabryki sprzedają się na wagę wiedeńską za gotówkę lub pobraniem  

należytości (Nahnahm e).
Kupującym na odsprzedaż sery cegiełkowe od 50  funtów wied. wyżej, 

odstępuje się odpowiedni rabat.
Sery szwajcarskie sprzedają się tylko w kręgach po cenie stałej i to 

dopiero od Igo Lutego b. r., na które przyjmują się zam ówienia od dnia dzisiejszego.
W szelkie zamówienia jakoteż listowne zapytania uprasza się nadsyłać wprost do 

Domu Zleceń i Składu Nasion w Krakowie.
Przesyłka zam ówień uskutecznia się fcez zwłoki k o l e j ą  ż e l a z n ą  lub p o c z t ą  

według życzenia nabywców. (133-1-4)

Hambursko-amerykańskle 
Towarzystwo akcyjne przesyłki pakunków.
Bezpośrednia j a z d a  pocztowym s t a t k i e m  parowym między

Hamburgiem i Nowym Jorkiem,
i

4 Lutego 
11 „

Frisia 7 Stycznia I Thuringia 21 Stycznia I Holsatla
Westphalia 14 ,  | Poumierania 28 | llammonia
Cena przewozu osób t Pierwsza kajuta tal. 165, druga kajuta tal. lOO. Międzypokład tal. 5#

M ięd zy  Hamburgiem i Zachodniemi Indyami
do St. Thomas, Curasao, Maracaibo, Sabanllla, Puerto Cabello , Ła 
Guayra, Triniilad, San Juan tle Puerto Rico, Cap Raytl, Port au Prln- 
ee, Gonaivea, Puerto Plata i Colon, zkąd via Panama połączenie do wszyst­
kich portów między Valparaiso i San Francisco, tudzież do Japonii i Chin. 

Bavaria 23 Stycznia | Allemannla 8 Lutego | Rorussia 21 Lutego
j y  UWAGA. Pojedyncze statki parowe dotykają znowu Ilawrn zamiast S o u th a m p to n .

August Bolten,
O V *  Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Staar Os 8*eisno- 

w WIEDNIU, Neuer Markt Nr. Ił. (18-1-)fer

M a t e r y e  j e d w a b i w ^ *

Towary modne.
Zakład założony 

1960. | V p  -  ^  ^  P r z e z

» ^ ^ ^ > ^ z a k u p i io  gotówką 
pierwszych fabrykach, 

sprzedaż odbywa się po bardzo 
tanich cenach. (32-8-)

Nagroda Montyon (2.000 fr.) przez Akademią Nauk przyrodzonych i przez 
Instytut francuski, Medal złoty Akademii Medycznej w Paryżu, przyznane

Nauczycielka Polka
posiadająca j ę z y k i ,  muzykę i śpiew, 

szuka miejsca zaraz.
W i a d o m o ś ć  w biórze J. Jędrzejewskiej, 
Kraków, Ś. Krzyż 419. (169)

VINS Titres </'< P - i A

(sakr'
T T /MU I  /

Członka Akademii medycznej P a r y s k i e j ,  profesora Szkoły Farmaceutycznej.

Ze znanych dotąd są to najlepsze Wina z Chininą rozbiór chemiczny porównawczy do­
konany w Laboratoryum Akademii medycznej w Paryżu wykazał, że wina te zawierają sześć 
ra zy  więcój pierw iastków  dzia ła jących , jak wszelkie inne preparacye tego gatunku (Wina, 
Siropy albo Elixiry) mające największe wzięcie i powodzenie. To właśnie jest powodem, że 
lekarze różnych krajów przyznają im pierwszeństwo. Przygotowane na Alicant Wienie i z dya- 
starą mają smak wyborny i nie sprawiają nigdy zatwardzenia.
Proste W ino z Chininą dozowane Ossiana Henry.

Toniczne, anigorączkowe przyw racające s i ły  nadaje się wybornie w  osłabieniu dzieci 
i  starców , bezsilności, niemocy nerwowój, gorączkach uporczyw ych , trudnem  powrocie 
do zdrow ia, upośledzonem traw ieniu, bolach żołądka, gastralgiach itd.

W ino z Chininą, Żelazem i Hiastazą.
Skutki tej preparacyi pokazały się cudowne przeciw bladaczce, u pław om , mozolnemu 

odpływowi regularności, w  wieku krytycznego prze jśc ia , n iedokrw istości, wyczerpaniu  
i osłabieniu. Posiada własności pobudzające i ożywcze systemu nerwowego w wysokim sto­
pniu, jak również aparatu cyrkulacyjnego.

W ino z Jodem Ossiana Henry,
Chininą, Jodem i D ia s ta zą . Przeciw skro fu łom , chorobom kości, niemocy lym fa ty -  

cznśj], krzyw ieniu  się kości pacicrzow śj, wychudnieniu , słabościom dzieci nerwowych , 
w ątłych  i  skrofulicznych. Zastępuje Tran z pożądanym zawsze skutkiem i w suchotach 
sprawia nadspodziewanie pomyślne skutki. (50-17-24)

Przejrzeć instrukcyą, która dołączoną jest do każdej butelki w polskim języku.
Główny skład w aptece Pa. E. Fournier & Cie na ulicy d’Anjou St. Honore 56 w Paryżu. 
W K r a k o w i e  w aptece p. Trauczyńskiego; we L w o w i e  w aptece p. P. Mikolascha.

to w n a
Kupującym hurtem od- stepuję znaczny rabat.

Pierw szy wiedeński skład

setowa

M A U R Y C E G O  F R I E D A ,
w Wiedniu, Praterstrasee Sr. 15.

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO 
wszelkiego obuwia od całkiem zwykłych do bardzo eleganckich gatunków.

Męzklc kamaszki:
złr. 5 — do 7'50 z prawdziwej skóry z morskiego

„ 6-— „ 8 — cie lęc ia .............................. złr. 7-50 do 10'—
5'50 „ O-fO z prawdziwej ju c h to w e j skóry
6-— * 8-— nieprzemakalne . . . „ fi- -  „ 7- -

buty całe ju c h to w e ...................... . 8-50 „ 12 —
7-50 „ 8 '— buty juchtowe do polowania . „12- - „ 15 — 

_  _  6-50 „ 8'50 m e s z t y .............................................. 1-10 „ 2 '—
Kamaszki dla dzieci wszelkiej wielkości po najtańszych cenach.

Obuwia z filcu męzkie i damskie z podeszwami filcowemi i skórzanemi w wielkim wy­
borze, para po zlr. 1'20 do 3 50.

D a m s k i e  liuclkl:

z najlepszej cielęcej skóry . .
salonowe z lakierowanej skóry 
jałowicze dla cierpiących na nogi 

„ z kapami lakierowanomi 
z rosyjskiego lakierowan. juchtu 

na potrójnej podeszwie 
wyłożone filcem

aksamitne z elastyką zlr. 321  do 4'-
do sznurowania z przodu.

„ całkiem wysoki e. . . .
„ „ „ z kapami lakier.
„ „ „ filcem podszyte

futrzane buciki ze skóry i aksa­
mitne okładane skórką, na 

Sjnej podeszwie

3-50 
420
4-50 
4'80

4'
5 50 
5-50 
5'80

skórkowe z e lastyką..................................złr.
„ połwysokie do sznurowania z przodu „ 
„ całkiem wysokie do sznurowania

przodu 
ałkiecałkiem wysokie z kapami lakie-

rowanemi..........................
Najlepsze z jałowiczej skóry zlr.
Meszty skórkowe i z materyi po

4 50 do
______ t  _______ _  ̂ sty s  c

Futrzane i filcowe buciki dla dziewcząt i buty dla chłopców z szagrynowej,‘ cielęcej rosyjskiej
lakierowanej skóry.

Oprócz tych wszelkiego gatunku buciki i kamaszki eleganckiego i najnowszego kroju.
Buciki skórkowe i prunelowe w najnowszym kroju Gisela, Patty  od złr. 7'20 do 10 złr.

Szczególnie uwagi godne.
Damskie buciki w najnowszym bardzo eleganckim kroju z podwójnemi francuskiemi kor­

kami po nadzwyczaj tanich cenach fabrycznych.
Osobliwie zalecone:

Dla P. P. leśniczych, młynarzy, ekonomów, inżynierów i dla wszystkich, którzy wysta­
wieni są na słoty i wilgoć: nieprzemakalne obuwie z juchtowej skóry wszelkiego rodzaju. — 
C. k. uprzywil. maść na skóry zawsze w zapasie. — Reparacye wszelkiego rodzaju uskuteczniają 
się trwale. — Zlecenia załatwiają się dokładnie. — Niedogadzające można zamienić każdego 
czasc. — Cenniki udzielają się darmo. (37-9-10)

1-50 
5-50

4 50

480  
T — 

zlr. 1.—

Maryanna Paprocka S f r s M S
łe g o , oczów i w łosów ciem nych, ubrana 
w spódniczkę cza rn ą , kaftanik w kratkę 
białą z  czaroem, trzewiczki sukience i poń­
czochy f la n e lo se , zaginęła dnia 30go 
Grudnia 1873 r. rano. Stroskana matka 
uprasza, ktokolwiekbądź by o niej wiedział, 
lub ją  do obowiązku przyjął, gdyż n ieza­
wodnie się sierotą g łosiła , bezzwłocznie pod 
Nr. 88 przy Końskiem  targowisku, lub do 
Dyrekcyi policyi w Krakowie łaskaw ie dał
znac.

(168-1-) Józefa Paprocka.

CUKIERKI DETHANA
zalecane w słabościach gardła, chrypce, 
zapaleniu gardła, zwrzodowaeenlu 
w ustaeli, cuchnącemu oddechowi, 
Irrytacyl w gardle 1 gębie przez pa­
lenie tytoniu, zapobiegają działa­
niu merkuryusza. Lekarze zalecają je 
szczególniej haznodzłejom, mówcom, 
profeHorom i śpiewakom, albowiem u- 
trzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudze­

niu gardła.
W P a r y ż u  w aptece p. Dethan, Faubourg 

St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. <J, 
Trauczyóahlego pod Koroną w Rynku głó­
wnym, — we L w o w i e  w aptece p. Mikola­
scha. (44-1-)

Balsam Bilfingera*)
przeciw reumatyzmowi i gośćcowi
badany przez najsłynniejszych lekarzy, nie­
zawodny środek lekarski nawet w najupor- 

czywszych wypadkach.
Z największym skutkiem używany w szpita­

lach w Berlinie, Monachium, Lipsku i Paryżu. 
K lin ik a  w  B erlin ie, D r .  v. B iłfinger. 
K lin ik a  w  F iladelfii: D r .  Cruel. 
K lin ik a  w  B ukareszcie: D r .  Lukaes.

Balsam Bilfingera używanym jest według 
postanowienia lekarzy kąpielowych i prof Dr. 
Ariela w kąpieli Untermunstertahl pod Haufen.

*) Skład w K r a k o w i e  u Dr. Sawiczew- 
skiego, aptekarza._______________ (1988-2-4)

Medal Towarz. nauk przem ysłowych w  Paryżu.
PRECZ ZE SIWIZNA!

UELANOGENE08
ICQUEMADE

UJ
•WYBORNA FARBA 1)0 WŁOSÓW

P. D1CQUEMAI1E W PAIIYŻU 1 UOUEN.
W jednej chwili zmienia siwe włosy na 

głowie i na brodzie na kolor naturalny bez
niebezpieczcńsiw a dla ciała. Farba ta bez- 
w onna jest skuteczniejszą od wszelkich 

p repara tów  tego rodzaju  dotąd używ anych.
Skład w Krakowie, w aptece p. Trauczyńskiego, 

pod koroną w rynku głównym, i u wszystkich 
głównyeh fryzyerów i perfumystów.

(2214-3-)

120,000 talar. pr. mon.
w danym razie jako główna wygrana. 

Wygrane 80.000, 40.000, 30.000,
80.000, 16.000, 2 po 18.000,
10.000, 2 po 8.000 , 2 po 6,000, 
5 po 4.800,13 po 4.000, 11 po 3.300, 
12 po £.400, 27 po £.000, 3 po 1.600, 
55 po l.£00, 126 po 800, 6 po 600, 
2 po 480, 312 po 400, 312 po £00, 
10 po 1BO, 367 po 80 i 34.326  po 44, 
40, £0 itd. itd. tal. fir. m. zawiera

przez państwo dozwolone i poręczone

f g :  wielkie losowanie pieniężne
przyczem ogólna suma kapitałów przeszło

2 miliony 120.000 tal. pr. mon.
w przeciągu kilku miesięcy w 7-krotnem cią­
gnieniu z pewnością wylosowaną zostanie.

Ciągnienie następnego oddziału ustanowio­
ne zostało według planu na

14 1 15 Stycznia b. r. 
a losy kosztują: (26-7-10)
zlr. w. a. 6 '— za cały los oryg. (żadną promesę)

po
,. .. 1-50 - ćwierć
Za nadesłaniem należytości w złr. w. a. 

banknotami, najlepiej i bezpiecznie w reko­
mendowanych listach, rozsyłam wprost z do­
łączeniem zadarmo prospektu, zaopatrzone w 
urzędową pieczęć losy oryginalno nawet w 
najodleglejsze strony punktualnie i dyskretnie. 
Zaraz po ciągnieniu otrzyma każdy uczestni­
czący listę wygranych wraz z losem do od­
nowienia, a pieniądze wygrane zachowując 
najściślejszą dyskrecyę natychmiast wypłacę. 
Zechce się zatem każdy spiesznie i ze zau 
faniem udać do zawsze w szczęście zaopa­
trzonego domu bankowego
Siegmuud Heksoher w Hamburgu.

W y sz ły  co tylko nakładem moim 
godne polecenia książki:

Bałuckiego M. Poezye. Cena egzemp. 
broszur. 1 złr. 60 ent, ozdobnie 
opraw. 2 złr. 40 cnt. (2363-3 3) 

Dr. Kasparek Fr. Usiłowania najnow­
sze około reformy prawa między­
narodowego. Cena 1 złr.

Nabyć można we wszystkich Księgar­
niach jakoteż i u nakładcy

Juliusza W i ł a  w M o w ie .
ss

pismo satyryczno-polityczne, illustrowane wychodzi 
od r. 1869 we Lwowie

w każdą Sobotę.
P rzedp ła ta  kosztuje całorocznie zlr . 1 0 '—  

„ „ półrocznie „ 5 •—
„ „ ćwierćrocznie „ 2 ’5 0

Dodatek zawiera łamigłówki, szarady, zagadki 
i inseraty znaczniejszych firm handlowych.

Adres: Redakcya „Szczutka“ Lwów, ulica Sobie­
skiego Nr. 306. (121-2-5)

Świeżość, piękność 1 młodość
nadaje twarzy i powłoce ciała

CRĆME-ORIZA
dc NIMOar dc ŁEKCŁO§

L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu 
Panujących Dworów,

2 0 7 , ulica S t. H onoró w  P a r y ż u ,
i w głównych magazynach Perfum we Fran­
cji i zagranicą. TV Krakowie u p. Jó­
zefa Trauczyńskiego; we Lwowie u pp. 
Mikolascha i Strzyżewskiego. (55-13-24)

Dr. Med. Karol Goebel
D en ty s ta

Lekarz specyalny chorób 
ustnych

ordynuje od lOej do 3 ej

(dla ubogich bezpłatnie o i 8ej da 9ej)  
nl. Franciszkańska 151.

(2030-6-8)

Ważne dla amatordw ślizgania! 
Wielki wybór lyiew

systemu
angielskiego, amerykańskiego 

i holenderskiego
poleca po cenach umiarkowanych

H M D E L
pod firmą

Andrzej Schultz
w  R yn k u  głów nym  w  K rakow ie.

Zamówienia zamiejscowe bezzwło­
cznie uskutecznia się. (161-2-4)

!

B e z  bela
1 bez wstrzykiwania,

boz lekarstw przeszkadzających t rawi eni u,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  n o w ć j  m e t o d y ,  doświadczonćj w 

niezliczonych wypadkach
npławy rury moczowej,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
flr»r. Hartmann,'•a

członek lekarskiego wydziału,
wWiednln, Stadt, Habsburgergas. 3.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t ,  bladaczkę, niepłodność, 
u p ł a w y,

osłabienie męskie,
b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo­
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  i t. d. Za­
chowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  Ńa listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia.   (36-3-)

Skuteczne leczenie
gośćca , reumatyzmu,

boliw nerwowych wszelkiego rodzaju
osiągnięto za pomocą przez aptekarza J .  I l e r h a l m e j ę o

z ziół leczniczych bawarskich Alp przyrządzony wyciąg roślinny
Cena flakonu oryginalnego „NeuroxyUnu“ 

(różowo opakowanego) silniejszy gatunek 1 
złr. 20 c. w. a., 1 flakon słabszy gatunek 
(zielono opakowanego) 1 złr. — Przy prze­
syłce pocztowej policzą się od 1 do 6 flako­
nów 20 c. za opakowanie. — 1 pudełko pi­
gułek przeciw gośćcowi, przeciw bardzo zasta­
rzałym cierpieniom 1 złr. 50 cent.

Główny skład rozsyłkowy „Neuroscylinu" i roślinnych pigułek przeciw gośćcowi w Wiedniu 
u pana •/• Weissa apteka „zum Mohr en" Tuchlauben 27, Ig. Pserhofer, Singerstrasse. — Główny 
skład dla Galicyi we Lwowie u pana Zygmunta Ruckera apteka „pod srebrnym orłem11, w Za­
grzebiu u Zygmunta Mittlbacha, w Bernie u B. Schónaicha, w Peszcie u J . v. Tórók, w Pradze 
u J. Fursta, w Opawie u Schwarza i Paikera.

Wielmożny Pan J ó z e f  W V e ls s , aptekarz w Wiedniu!
Sprowadzony przez Pana wyciąg roślinny , , . \ e i i r » v y l l n “ osiągnął nietylko u mnie, 

ale także przy dalszem rozdawaniu u innych osób cierpiących na reumatyzm i gościec 
niespodziewanie szczęśliwy skutek, dlatego też Pana znowu o nadesłanie za za­
liczką 6 flaszek silniejszego gatunku upraszam.

Szenitz w Węgrzech, 22 Listopada 1871 r. Z szczególnym szacunkiem
Jan Reeker,

(12-1-6) właściciel browaru.
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Neuroxylin

Czcionkami Drukarni Leom  Paszkowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łąkociński.


